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0 zdrowie sędziów przysięgłych s! * “ ^ ^ K9wa,Ika
Kraków 17 ezenwca.

Dzhń w.zor;iJOąy zgoła nie zaznaczył się ciekawsze 
mi momentami. Toczyły się zeznania świadków doty­
czące poszczególnych (Hiurżoaych.

Było naeyydaSit kilku bar,ko hntoin‘isęijąv> di szcze­
gółów z punktu widzenia prawnego. Trybunał uoift- 
• waran ił mian owicie przys-ęgę jednego zo świadków, co

just w ogól# bardzo rzadkim wypadkiem w s ło w n i ­
ctwie.

Ogólmi,1 tł-ż komenitcrwano ..jmuwę zmniejszenia się 
lawy przysięgłych f> jednego członka. Przewodu)cza­
ry  s’:ii»Ziiio toż zwrócił ię  w interesie proebsu do sf- 
fziów  przysięgłych, aby więcej... dbali o swoje zdro­
wie.

12-ty dzieli rozprawy.
Zasr. sędz. przys. Kubalshi przesłał być członkiem ławy przysięgłych

Na poazą1 ku roj 
sza, ż‘.‘ od I zast. 
n a ls z - i ł  telegram, 
uo-i. że z powodu 
być. 0  bod z. 4.4.“) 
cza. AWi:W!#S)ll;’ć 7. 
go, ż<- fi. łiinjal ki 

Przew.: 0:zv w 
wnioski?

Prok. Sozaliski, 
lin k i fT. Kubal-kó

'ąwtrwy p, znw. r. Mnirkiew.cz ogia' 
sędziego przysięgłego Kubalskiego 
iiiwany w iFgfcnJliid w kt«xryni do 

nagiego zasłabnięcia ni® nl-Oż* przy 
nadeszło. na żądanią r. Marki, wi- 
ta.intc;jt-'zogo posterunku policyjne- 
jeSt i-totnii- niezdolny do podróży, 
tej sprawie macie 'panoRićc jakieś

\ >bcc a-praiwiedliwonty nisjobec- 
go. i'i'ry::,fnvuję. aby Trybunał jH sta-

nowil. że sędzia Kubalski nie wchodzi już do lawy 
przysięgłych.

Obrońcy PPS. z^adzaija sic również na leni wnrc 
«ąk.

Prze w.: Trybunał pa-uu unwil zatwierdzić wniosek 
Pana Prokuratora.

i Wobec. t% o  lawa przysięgłych skł.ula. >ię obecnie 
z 12 sędziów i tylko jednego zastępcy.

Po zahutwunihi szeregu spraw formalnych przystą- 
H Ono w dalszym óiągu do przesłuchiwania świadków.

Zeznania Sw. Abraltamera
Św. Izrael Abrahanier. piska,nzu izu.piiKyąj<y/a>iiy na 

fc*rę. sw. przysiięga w kaphkiis/.u zgodnie z przfęii.-a- 
mi żydiow kiciiii). "

Przew.: Co św. -wdział?
św.: W lzhiknn  /. mojego balUono. jak tali

..-awiariidóiijap- w frfi. ti !•>■;. kolo pomnika Asnyka.
Przew.: Kro?
Św.: Ja nic nie mogę wio IzieĆ...
Przew.: Aha!... Więc, cóż dalej?
Św.: Koło nich stał jakiś mężczyzna, k tÓ T y  dawał 

znaki chustezcką i zaraz potem nast^porw ily zawsze 
strzały. Strzelano z pod willi Tyszkiewiczów i. z pod 
paskami. Na dachu także byli cywile z karabinami.

Dowódca „uspokajał** a podwła­
dni „rew!dawa!i“c

Przew.: A jakże to było z tą  rewizją?
Św.: Przyszło około 6-ciu łudzi z karabinami p r z e d  

moje nte.-zkanie. Stróż otworzył ian bramę pod groź­

bą wywalenia drzwi. Do moich drzwi również się do­
bijali. Jeden z nich powiedział, że dlatego przyszli, 
ponieważ oduniiM) .-trzokino. Oddział wszedł z naje­
żonymi karabinami Uo pokoju i robili „ r e w iz ję p o  
kredfiiisieif!) i g\- ka-ńe. Dałem im chleha i ]H) chw Ji 
,o le tzk  to yniw.i przykładali karabiny do piersi, tak 
samo, jak i mnie. W domu panował wie łki popłoch. 
Mówili również, że szukają policji i że just ona tu 
echowania. Dowódca- był jakiś inteligentniejszy.

Przew.: A gdy schodził', czy ifeuykoiwaJi się?
Św.: Tak. Szli w porządku.
Przew.: Ozy widział św. jak prowadzono policję?
Św.: Talk. Ciągle prowadzano to policję, to wojsko, 

utoczone i obornikami.
P. Zakrzewski: Ozy ten dworka ^tjStjioikajaJ" hulzi. 

czy też świadka i jego rodzinę.
Św.: Tylko mnie. Jego ludzie trzymali wymierzone 

do mnie karabiny.

OnBolia PPS. wnosi, a b y  nie odbierano od śrw. pr.zy, 
fcięgi. gdyż świadek był sam podejrzany o udział w 
zbrodni.

Przew. po chwili ogłai-za uchwalę Trybunału, od­
mawiającą wnioskowi obrony.

Przew.: Oo św. robił i -widział w dn. 6 list.?

Św.: M ę-Jzy godz. 11—12 w poł. stojąc koło domu 
pnzy ul. Garbaii-ikiej 12, zobaczyłem asik. Święciła nio 
sącego sic,dł.o. Pomogłem mu nieść, ponieważ mię o to 
prosił. Zanieśliśmy to stOi-Uo do piwnicy w Domu 
R ohttn . O.-k. Święch miał karabin wtedy.

P. H eiki (do p. Bog łaniego): Obaj nieśli, a  jeden 
jest ułkanżony, dirugi zaś tylko świadkiem. To jest 
prawdzawy idijiortyzm...

Sw.: W jakiś cza- późmieg widaiałem osk. Swięc hu, 
jak stał z karabinem między godz. 1—2 popal. kolo 
piekarni Abrahamera. Potem widziałem, jak wynieśli 
z kamienicy chi eh i jedli go.

Osik. Święch: Przepraszam., ale ja nie miałem kara­
binu. gdy niosłem siodło.

Zeznania św. B i$aA i
Wybryki p. Heskiego

P. Heski: Nieóhno świałtik ojiowie o tych -woich 
tuwarzy>:zach z ulicy, którzy znaleźli się niby przy­
padkiem, ale tylko jego, zrobili oskarżanym.

Przew.: Paine obrońca — mniej-za z tern. kto ko­
go zrobił... Wesołość).

P . Heski zgfczyna mimo napomnit-nia przew. kry­
ty k o w a ć  (>'ka;rżenie Święeha.

Przew.: Uckwał sądowych nie wolno krjdykować. 
Upominam pana — panie obrońco!

P. Heski .(gestykuluje rekami i rzuca się): Wolno! 
Zobaczymy!...

Przew. (spokojnie-)! Kko-ńcizyłem!...
Ps Heskii: A to ja ŁfAwianl n'Ołvy wniosek. Proi-zę 

uzmać przysięgę złożoną pnzez św. Bogadkę za nie­
ważną.

Przew.: Rozpatrzymy!...
P. b ro rs rozijjoczyna wykład, aby Trylmnal po,parł 

wnrpłek p. Hc - kiego.
Przew.: N*o to w\«lvc tego — proszę przywołać 

no-wego świadka... pP. Brow-- siada).

Św. la d . Kowalik, wyrobnik.
Przew.: Ozy św. ma doclii^Izenia w -prawie zbro­

dni li-t opadowej?
Św.: Nie.
P. Ringelheim i z PP>.i wnosi o n iezaprzy;-iężeni“ 

ś\\»ia, lka. t  Jyż on -am był o-karżony o zbrodnie 1 i-
Opadową.

Unieważnienie złożonej przysięgi
Tryhunał udaje się na naradę. Po naradzie Prze *. 

ogłasza, że Trybunał uchwalił odmówić wuiusłkorwi
p. Haskiego o odczytanie kilku słów św. Bog-ad'ki za­
pisanych do protokołu. Pozatem jednak Trybunał 
postanowił uznać przysięgę za niezłożioną św. B gad­
ki, albowiem w ciągu przesłuchania na rozprawie głó­
wnej wyszły nieznane dotąd fakty odnoć n,ie do udzia­
łu św. w zbrodni listopad. Zaznaczyć trzeba, że jest 
to pierwszy wypadek w sądzie krak. unieważnienia 
złożonej przysięgi.

Prokurator zglo-il zażalenie nieważności co do tej 
uchwały Trj banału.

Jeden z obrońców PiPS. uzasadnia swój wniosek 
dlaczego św. Kowalik nie ma być zaprzy-iężony.

Trybunał po raz drugi udaje się na naradę. Po 
drwili Trylnrnał puwi ica,

Przew. ogla-za. że Trybunał postanowił nie odę­
li, rać przysięgi od św. Kowalika ponieważ i-tnieje po­
dejrzenie co do udziału św. Kowalika w rozruchach

Prok. zgłosił również zażalenie nieważności.
Przew.: Cóż św. widział i robił w dn. (1 lii-ą.?
Św.: Chodziłem po ulicach i między godz. 12—2 

potkałem  między Hot. Krak. a Ka.-ą Chorych osk. 
Śrwięcha, który szedł tam z karabinem.

Przew.: Rozmawiał z nim św.?
Św.: Tak. Mówiliśmy coś tam 'sobie. Potom odpiął 

osk. święch bagnet i dał mi go i poszedł sobie do 
Abrahamera. Kiedy wyszedł z kamienicy — bagnet 
mu odlałem .

Pizew.: Widział św. prowadzonych policjantów?
Św.: Tak. Ale z tych. oo prowadzili znam tylko

św. Święcha.

Nie chfiał aby mu „savędżiłH
Przew.: O której gndzinie to było?
Św.: Tego panu nie ipo-wihm — bo nie wiem. 
Przew.: Po co fwt. Śwńędi Rai swiadk. bagnet 
Osk. Święch: Aby mi nie :>ga.\vedzil". iWeaolość).

Zeznania św. Pesklego 
I Hachny

-wiadków. dotyczących osk.N a - i ęj ,'U j;{ z oz 11 a . i ia 
Stachowicza.

Św. Stanisław Pęski eldktrom.. jako świadek 
w -prawie o,sk. Staclrownicza, obwinionego, jak  -wia­
domo. o kradzież lampy gazo woj: Św. opisuje w ja­
ki spo-óh (i-k. Sta chowie z skradł ma lampę. Nastę­
pnie zeznaje św. Swoboda w tej samej sprawie.

Św. Mach no Andrzej, -zereg W. P., k tó ry  kupił su­
kno od osk. Stachowdcza na tandecie. Zapłacił za 
nie około 100 tyS.

Przew.: Fe św. żąda odszkodowania za tę materję?
Św.: 200 miljonów Mk.
Przew.: Ozy to nie za,dużo?
P. Heski: Trudno. Wysoki są 1 — więc wysokie

i-eny. (Wesołość). •



Str. 8. „GONIEC K R A K O W SK I" Nr. 138.

Zeznania św. Niemca
Św. Ign Niemec (wywiacl. palie.) zeznaje o wy- 

ipadka-oh 5-tego list. popal. Poznaje „lanawczo osik. 
Koprynię, twierdząc, że widział go rzucającego ka- 
ndtuiie na policję. O *  Koprynia będąc pad dozorem 
(polFjcyjnyim był przez św. mwignow ajiym, śvs. więc 
baczniejszą uwagę zwracaj na c«k. Koprynię. Widział 
go więc również w dniu 6-go list. ro^jitoszącego amu­
nicję lub kamienie.

Na clasle zatarg z policja
Osk. Koprynia: Panie Drzew. jakbym ja tam by 1. 

byliby mię ten pan (wskazał na św.) zaraz aresztował, 
.bo ou mai do mnie taką złość, że gdzie mnie spot­
ka. to zaraz are -ztujt ^W eso ło ść  na sali ,.

■Proik. Sobański. Po św. zaob-erwował pelto iąc na­
stępnie dużl>ę na Rynku?

Św.: Widziałem oddział bojowców w sile około 50 
uzbrojonych ładzi pod komendą jakiegoś osobnika 
niskiego, tęgiego; oddział otworzył ogień na ułanów

usta wionych w tyraljerkę obok ratusza Bojówka pra 
żyła ogniem od wylotu ul. Szczepańskiej i Rynku.

Marsz na zdobycie Odwachu
Rrok.: W jakim oclu wojsko Utworzyło tyraljerkę?
św.: Mówiono, że rewoitanci ebeą zdobywać od- 

yi ach. Opowiadano mi, że komendantem bojówki był 
jakiś żyd. Od strzałów rewidtantów ranionych zosta­
ło kilku żołnierzy.

Rrzew.: Czy tym komendantem łiył osk. Redlich?
Św.: Może. al. go nie poznawałem, grlw. byłem 

dosyć daleko. W każdym razie był zupełnie podobny 
do Redlicha.

Prok.: Czy od wylotu tri. Śzozepan-kiej strzelał
jeszcze jakiś inny oddział bojowców?

Św.: Nie.
Następuje szereg pytań ze :rony obrońców, a na­

wet o-k. Redlicha. w których starają się Zbić z tro ­
pu św. Niemca. Św. Niemiec nie cofa jednakże nicze­
go ze swoich zeznań.

Zeznania św. Musiała, Gierasowej, Lorka l Janickiego
i s i ę  nie m ie-za ł  do roz ru chó w . Poza tem go nie wi-

Przewoduiczącj zawia-iomil wczoraj, że z kilku 
Stron zwrócono się do niego, aby rozprawa listopa­
dowa roczj ła się tylko przez 5 dni w tygodniu, tj. 
z wyjątkiem sobót i niedziel. W tej sprawie, po poro­
zumieniu się z wszystkimi c rytmikami wyda przew. 
odpowiednie zarządzenie. KJ. Hr.

u o  » m m
Litwy kowieńskiej

tłem obecnego przesilenia gabinetowego
Gdańsk. (AW). ..Balró-ciie Prasse" w  koresponden­

cji z Kowna w na-stępujący spefcób charaikipryzuje 
sytuację wfwn. polityczną Lirtrwy:

Brak kredytów, bruk gotówką upadek handlu i 
przemysłu, grożąca zależność gospodarcza od zagra­
nicy, potworne ciężary podatkowe wywołane wielkie-

Św. Aleks. Musiał (zaprzy.-.).
P.rzew.: Czy św. zna osk. Koprynię i skąd?
Św.: Bo to jl-st na-logowy zlodzu>j.
Przew.: Gdzie go św. widział?

Na rynku tez krzyczano „Niech 
żyje Piłsudski**

Św.: .Spotkałem go na Rynku Kh-parskim z ..dzi­
dą". jak mówił Koprynia. Była to lanca. Na Rynku 
Głównym .-talem z oddziałem. Zaczęto strzelać. l>o- 
stairmy rozkaz, aby wstrzymać ogień. Cofnęliśmy 
się, a wtedy wypadli z thumi bojowcy i |>od nieśli je­
dnego z oficerów, stojących na ulicy i wśród okrzy­
ków: „Niech żyje Piłsudski*', poczem go roznroiii.

Św. Gieraisowa Aniela, .-iosWn o-k. Kopryni.
Rrzew.: Czy o-k. brat świadka byt w mieszkaniu 

świadka?
Św.: Czy bvł 5 li-t. — tego nie wietn. 6-go.list. zaś 

widziałam go na Bloniac-h i tam mówiłam mu. aby

Św. nie byl 6 list. w Krakowie. Dopiero 7 list. byl 
w Krakowie.

Pitoew.: O której godzinie?
Św.: A ho ja wiem. (Wasołość/.^Zobaiczylem wtedy 

osk. Klebaua nu ul. Długiej, jak ładował gwer na 
ulicy.

Nie pamięta czy rozruchy były 
6 listopada

Przew.: Ale przecież strzelanina była 0 list.
Św.: To — to -było 6 list.? (Wesołość).
Przew.: A pocoście iprzyszli do Krakowa?
Św.: A skróś tego, że tu była bitka w Krakowie
'Plrzew. (do b*k. Kleibana): Jakże to było?
Osk. Kleban; To. co 011 mów'., to było 6 li- t.?
Św.: 6 listopada? A — możliwe... (W ^ołość).

Św. Jurkiewicz Marjan (zaprzysiężony).
Św. idąc po dziecko do szkoły, spotkał pod Izbą 

Handlową o -k. Kleibana z karabinem. Zostawi! mu 
on potem karabin w aoirui, który ś:w. oilnidbł da 
Związku na ul. Dunajcw*tóg£o.

Św. K. Stachowicz, stróżka domu. widziała, jak do 
żołnierza przybiegł osik. Hoeliia i począł mu przemocą 
odbierać pas. Po poi. widziała znowu osk. Galasa. Ten 
przyszedł do jej donnu z bronią w ręku i twierdził, 
że w piwnicy domu jest policja. Potom przychodzili 
ciągle j a c y ś  osobnicy z opaskami i dopytywali się 
o policję.

Św. Leon Pyrkacz wdział też jak o-k. Socha za­
trzymał żołnierza, a po chwili odszedł od niego niosąc 

.w ręku magazynki z amunicją.

Bil ułana po twarzy i odgrażał 
sie policji

Św. Kat. Bomba, -iróżka widziała, jak osk. Socha 
przyszedł do ułana, uderzył go w twarz i zrabował 
mu patrony. Po jakimś czasie Socha bił kamieniami 
do bramy domu, gdzie ukryła się policja, wygraża­
jąc się pod jey adresem.

K ilku dalszych świadków ustaliło godziny, w któ­
rych Socha pracował w składzie drzewa.

O godz. 2.45 przew. odroczył posiedzenie.
L ._,_......    *■ *  ' *

działam.

Nie miał „kunia** wiec nie brał 
siodła

Św. Lorek, robotnik.
Przew.: Odzież to św. byl 6 list.?
Św.: Dpowiadu. jak uciekał wozem wobec- gęstych 

strzałów. W tedy spotkał osk. Jackowskiego, który 
wolał do niego, aby poszedł sobie pod Kasę Chorych, 
gdyż tam leżą siodła i można je sobie wziąć. A w te­
dy ja powiedziałem, w  ..kunia" nie mam. więc mi 
zaprzęgu nie trzeba.

Św. Marjcn Janicki, kier. kładu drzewa, Stwier­
dza, że o.-k. Jaśków.-ki był nieobecny u niego’w -k ła­
dzie drzewa (Obło 20 minut. Potem nie wie. czy się 
ze składu wydalił. • zy niu, Nie wie jednak, czy wi 
dzuat o-k. między godz. 11—1 2. wtedy, kiedy osk.

I miał być na ulicach.
| 'Na-iępuiją zeznania świadków co do osk. Klebana.

tajali-ta d w o rsk i.

„Baśnie** oskarżonego Klebana
Św. zeznaje, że osk. Kleban często chodził 11:1 zgro­

madzenia w Krakowie. Przodpoł. dowiedziałem się. 
że Kh ban jest- w* Krakowie i chodził z karabinem. 
Okoio godz. 7 wlecz. wrócił Kh barn do domu. Poka­
zywał szablę i innt przybory wojskowe. Głośno opo­
wiadał o sw oim udziale w rozruvhach i o tem, że 
uderzył szablą ułana i ten spadł z konia.

Przew. (do osk. Klebana): Cóż na to osk. Kie.ban?
Osk. Kleban: Pytali -ię mnie — to im plóilwn ba­

śnie. (WtSMlłwśĆ).

Św. Longa Woje., stangret.
Św. opowiada, jak to osk. Klel.nta opowiadał 

o -woiin udziale w rozruchach.
Pi zew.: \  mówił, że strzelał?
Św.: Tak. Że z karabinu.
Przew.: A mówdł. skipi dostał karabin?
Św.: A mówił, że z jakiegoś tam Związku.

rozprawa. 'ist opadową. na szaloną agitację socjalisty­
czną, jaką prowadzi w tej chwili PP.-_ przeciwko Są­
dowi i Trybunałowi krakowskiemu wśród nieuświa­
domionych mdl robotniczych. Szczególnymi ..wzirlę- j 
dani.i" PPS-cieszy .-ię przewoditiraący r. Markiewicz, 
którego atakuje się w sposób nietylko bezwzględny, 
ab- i. stosownie do zwyczaju -ocjaT-tycznego.... or­
dynarny.

Zwoływany jest szereg wieców, na których uch;wa- 
la sit odpowiednie rezolucje i rozrzuca ma-owo ten­
dencyjne sprawozdania „Naprzodu*4 z pr-oeefeu. Ta 
wyraźnie antypaństwowa akcja PPS., bo -kierowana 
•przeciw lądom  i jego ins,tj tucjom. musi się znaleźć 
z odpowiedzią władz, tembardziej. że kieruje nią nie 
kto inny, jalk tyliko oskarżony o dotwóJztwo w dniu 
6 list.... osk. Jan Stańczyk.

Domagamy się też w interesie niezależności Sądu 
i bezstroniiuści, aby  władze wkroczyły w tą aikoję 
i położyły jej natyehmia*t kres. Spodziewamy się też, 
że próby anarchtji czynione przez PPS., zostaną sku­
tecznie zlikwidowane.

*

mi wydatkami, na utrzymanie annji na stopie wojen­
nej, grożący zanik obrotu tranzytowego między Ro­
sją a Niemcami przez Litwę ze względu na bliski ę 
już w przyszłości umowy polskiHrotsyjśko-meanieekie, 
•oto są momenty natury gosjro larczej. które ^powodo­
wały 111. in. ustąijrenie osrarhiiego rząKlu. Prócz tego 
-twierdzić należy korupcję niszczącą najwyższe szczc 
ble administracji, fałszerstwo banknotów litowych, z 
któiemi związane jest nazwisko ministra finansów Re 
trj lisa, kdawiioira gospodarka pń jakiego Lapi.ia w 
departam encie handlowym. wszy-ttiko to  jiowodutje. iż 
autorytet rządu coraz bardziej podrywany jest nawet 
przez własnych obj watel'.

Nowy kabinet na Litwie
któremu nikt nie wróży długiego istnienia.

Kowno. (P A T , Do południa nieznany byl jeszcze 
skład nowego gatbmeiu Tumei-asa, który opierać się 
będzie wyłącznie na bloku chrześcijańsW-demokraty- 
cznym, pwóadajątym jedjnie większość 2 głosów. No 
weinm gabinetowi ifiikt nic wróży długiego życia. J a ­
ko kaindyiktai na- nłśtotatirów przyszłego rządu wymie­
nialni są: in-ż. Schlisys, poseł G ńiys, K rtarski, na mi- 
«Vitra obroiity kraj wysuwają poeta Mstrzysa, pułk. 
Bakantsa^ gen. Żurowskieg'', ua miiijsiiia sipoiatw we- 
wnętrznyeh dra Jakantasa, dla Brangalisa, na mini- 
-tra  spraiw ziigraut. prof. Reiszj sa. Gałę anaoskas. któ 
remu ^proponowano objęcie teki ministra spraiw za­
granicznych, propoiycję tę odrzucił. Raindyitatanl 
na miniistra skarbu są: Petnibs, dr. KerdiiaHs i ks. Wi- 
limas. Dziś wieczór miało s ę  odbyć posiedzenie sej­
mu. na którem Tumenais miał ptrzodstawić nowy go- 
.binet i złożyć oświaidezenie rządowe. Aby utrzymać 
preitiige bloku chrześcijiiń.skiodenM.kratyczinego, koła 
stojące blisko tego stronnetwa, rozpuszczają wiado­
mość, że gabinet już istnieje, tylko skład jego trzy­
many jest w tajemnicy.

FAKT TEN POWITAŁ RZĄD AMERYKAŃSKI 
BARDZO RADOŚNIE.

Waszyngton. 15 czerwca. (PAT). L polecenia rządu 
po-cł pobki w W aszyngtonie. Wróblewski, zawiado­
mił sekretarza, stanu Httghesa. że rząd pol&tki przy­
stępuje do uregulowania swych zobowiązań, zacią­
gniętych w Stanach Zjednoczonych. Krok ten rządu 
polskiego .-potkał -ię z najgoręt.-zem uznaniem sekre­
tarza *taiiiu. który oświadczył, że przynosi on naj- 
więks cj zaszczyt Polsce, która natychmiast po prze­
prowadzeniu sanacji sikarbu zajęła się uregulowaniem 
pożyczek zagranicznych.

EMIL BOURGEOIS CZŁONKIEM i 
FR ANCI SKO POLSKIEGO.

Paryż. Ihtia 16 cizery. ca. PAT). Aka.demja nauk 
politycznych i moralnych przeznaczyła profesora E- 
mila Bourgeoisa. członka sekcji historji pow-zechnej 
i sekcji filozoficznej, na członka nac.zeLnego komitetu 
instytutu francuskiKpolskice '0  w W ar-zawie. Siedzibą 
komitetu jest Paryż.

JUGOSLAWJA OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ 
W A NGLJI.

Paryż. (PAT). „Echo de Par.is- donosi z Londynu, 
że jeden z lianików lomlytisMch udzielił rządowi jtt- 
gosłowiaiiskiemu pożyczki w sumie 300.000 funitów. 
Pożyczka ta, gwammtoiwana monopolem tyton owym, 
ma być sjiłacom. w ćiągjf 9 miesięcy.

CZYŻ TO PEWNE?
— Mogłaby pani dobrodziejka odnająć mi pakój, 

skoro córeezika wysizłia za mąż.
— Co z tego, że wyszła? Przecież m ole każdej 

chwili wrócić. Czyż to  dziś pew np?

Zeznania £w. Szymczyka, Jurkiewicza, Fedorowa I Lonyi
Sw. MtcLał Szymczjk rolnik. Św. Jerzy Fediorow, prawo-lawmy (zaprzys.) ofi-

0

Zeznania św- Stachowiczowei, Pyrkacza I Bombowe!
Należy zwrócić uwagę, w zwia.tzku z tocząca sie
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Gabinet Herriot —  Hollei —  
Clementel.

Kraków, 17 czerwca.
iś. w.) Przed miesiącem — było to kilka dni po wybo 

rach francuskich, ..Naprzód11 napadł na nas, w .-po­
rób sobie właściwy, to jest ordynarny — że jakoby 
wynik wyborów francuskich stał się „humoreską na 
szpaltach „Gońca K rakowskiego'1. 0  co się tak  „Na­
p rzó d ' oburzył? 0  to, że twierdziliśmy od początku, 
że wynik wyborów francuskich nie stanowi klęski 
polityki Poin car ego. A taikże twierdziliśmy, że współ­
praca radykałów  z nacjonalistami nie da się na dłu­
go  utrzymać. „Naprzód-' wówczas zaś żywił różowe 
nadzieje i co do następstw  wyborów francuskich i co 
do solidarności kartelu lewicowego.

Zdaje się, że p0 wyborze Doumerguera prezyden­
tem  reipubliki francuskiej już .„Naprzód" rozumie, że 
solidarność lewicy nie jest granitowa. W przyszłości 
i inne iłłuzje „Naprzodu zostaną rozwiane. My zaś 
w dalszym ciągu jesteśmy przekonani, że współpraca 
radykałów  z socjalistami załamie się. Co zaś do Poin- 
carego , to pozwolimy sobie zauważyć, że nie tylko 
jego polityka l>ędzie utrzym ana, ale że on sam 
w znacznie wyższym stopniu niż „Naprzód" przy­
puszcza włpływa na bieg spraw publicznych we Fran­
cji. Wpływ ten zresztą ujawniać się będzie w coraz 
większym rozmiarze.

Ale nie uprzedzajmy przyszłości. W tej chwili 
przypatrzm y się gabinetowi, jaki utworzył Herriot. 
Dwa nazwiska gabinet ten charakteryzuje w pierw­
szym rzędzie: gen. NolleUa m inistra wojny i Cle-
menteła, m inistra finansów.

Co oznacza wejście do rządu gen. NotllePa? Aby 
należycie to ocenić, trzeba uprzytomnić sobie, jakie 
główne prawa płyną dla Francji z T rak tatu  W ersal­
skiego w stosunku do Niemiec, czyli jakie główne 
obowiązki nakłada na Niemcy T raktat Wersalski. 
Otóż T raktat W ersalski ustala dwa takie obowiązki: 
11 zapłacenie odszkodowań. 2) ograniczenie zbrojeń. 
(Niemcom mianowicie nie wolno posiadać większej 
armji, niż stutysięcznej). OJ obu tych obowiązków 
Niemcy starały  się uchylić. Do spełnienia obu przy­
naglała Francja. W zakresie obu chwiejne stanowi­
sko zajmowała Anglja.

Poincare położył nacisk główny na pierwszy z tych 
obowiązków': na zapłacenie prrez Niemcy odszkodo­
wań. (kły Niemcy od płacenia się uchylały, zarząlził 
okupacje Ruhry. W wyniku tego stanowczego kroku 
Niemcy gotowe są  dzisiaj przyjąć plan rzeczoznaw­
ców komisji Dave-a w sprawie odszkodowań. Spra­
wa odszkodowań została popchnięta silnie naprzód.

Ale pozstawala sprawa druga: ograniczenia zbro­
jeń niemieckich: ta sprawa nie była tak silnie posta­
wiona. jak pierwsza. Nie z powodu tego. żeby jej 
Francja niedoceniała, ale dlatego, że po zarządzeniu 
okupacji R uiny Anglja była stanowczo przeciwna 
dalszej akcji pr zeciwko Niemcom. Po zajęciu Ruhry 
kontrola zbrojeń niemieckich odabła. Jest rzeczą nie­
wątpliwą. że oil tego czasu Niemcy ciągle się zbroiły. 
Stwierdził to właśnie obecnie jen. Nollet. jako szef 
komisji kontroli zbrojeń niemieckich w raporcie prze­
słanym rządom państw  sojuszniczych. Podobno ra­
port jego zawiera alarmujące szczegóły.

I po tym raporcie H erriot zaprosił gen. Nolłet do 
swego gabinetu na stanowisko ministra wojny. Wno­
sić stąd można, że za główny cel swych wysiłków 
gabinet H erriota stawia sobie rozbrojenie Niemiec. 
Rozumie się. że przytem o ewakuacji Ruhry niema 
■mowy. Pcpiostu gabinet Herriota staje na gruncie 
wyników osiągniętych przez gabinet Poincarego i 
przygotowuje dalszy etap. Niemcy już zrozumiały 
sens polityki Herriota, oceniając należycie powołanie 
do gabinetu jen. Nolletia.

O ile jen. Nollei nadaje charakter gabinetowi w po­
lityce zagranicznej, o tyle powołanie do rządu na mi­
nistra finansów' ClementePa zaznacza oblicze gabine­
tu w polityce wewnętrznej.

Można się spodziewać, że Herriot zapowie w poli­
tyce wewnętrznej program  bardzo obszerny, będzie 
w nim dużo radykalnych frazesów, ale je s t rzeczą 
niewątpliwą, że punkt ciężkości będzie leżał w poli­
tyce skarbowej. Równowaga budżetu i utrzym anie 
kursu franka — są to główne .zadania w polityce we­
wnętrznej Francji. Od tego zależy dziś głos Francji 
w polityce międzynarodowej. W szystko iiwit niema 
w obecnej chwili znaczenia poważniejszego. Miarą 
wartości gabinetu będzie właśnie stosunek do tego 
zagadnienia centralnego. Powołanie ClementePa, ozło 
wieka umiarkowanego i znakomitego finansisty, 
świadczy, że gabinet Herriota i w zakresie najważ­
niejszego zagadnienia polityki wewnętrznej pajdzie 
po ldn.ji Poincarego, To znaczy, że k w e s t je  skarbo­
we wysunie na czoło zadań rządu w chwili obecnej.

T ak więc gabinet Herriota będzie kontynuacją ga­

binetu Poincarego w zakresie stosunku do Niemiec 
i na gruncie problemu finansowego. Z jakim powo­
dzeniem zaś będzie swój program realizował, zależeć 
to będzie od zdolności szefa gabinetu. Gdyby zdolno­
ści te nie dopisały, to sąd o nich natychm iast wy

powiedzą Doumcrgue. Millerami i Poincare. Los ga­
binetu Herriota. zawis! więc od ich .sądu. Jeśli Herriot 
zechce zasłużyć na ich dodatni sąd, wówczas, liczyć 
może na sukces, jeśliby jednak oglądał się na Leona 
BlunPa, wówczas czeka go klęska natychmiastowa-

Koniec obrad Komisji spraw zagranicznych
nad expose p.

Warszawa 17 czerwca. (Tel. wl.). Dziś przed poi. 
sejmowa Komisja dla spr. zagr. prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusję nad ecpotse p. Min. spr. zag.r.

(Przemawiał pierwszy pots. KouJoki (Z. L. N.) Mówca 
dowodził, że w życiu międzyiuaro.lowem trzeba się li­
czyć z tern, że siła reguluje stosunki międzynarodo­
we, a nie syinpatje. Pots. Tihan, kitóry patrzył na nas 
iz wysokości inrzod-daw-ioieła 5.000dertniego narodu, 
o iradzał nami afekty w polityce, ale sam wipadł w 
nam iętny afekt, mówiąc gwałtownie o panu Poincare. 
T rak tat Wensalwk' nie jest wykonywany w tych po- 
.stanowbmach, które nie są poparte siłą, np. w zakre­
sie odszkodowań i rozbrojenia Niemiec. Żądanie, aby 
■wszystko mówić sobie szczerze między narodami'; do­
prowadziłoby odirazu do uniemożliwienia wszelkiej 
rozmowy. Można mówić tylko o tem, co jest pożyte 
czno, a zatem o l  Ministra spraw zagr. nie można, żą­
dać, aby o w szystk im  szczerze opowiadał. W związ- 
zku ze sprawą mniejszości narodiowycli trzeba przy­
pomnieć, że Lloyd Georg, gdy chodziło o praw a Ir­
landczyków powiedział, iż „mierna zasady, któraby 
nie musiała być ograniczona bisitonycznetmi, geograf- 
czmemi i rzeczywiste™. podstawiami Istnienia państw". 
Na tej podstaw ę niuisd być uzmiany związek Irlaudji 
z Anglją. U n a s  k to  chce z nami dojść do porozu­
mienia, musi uznać całość Polski w skutek tych pod-

Min. Zamoyskiego.
staw  geograficznych i historycznych.

Po*. Rudziński iwyzwoi.) zapytywał o nominację p. 
JuTjTstowtskiego na posła w Brazylji.

Pos. Daszyński (soojaJ.) woła: On nosi mosiokl. jak. 
rzadko k to  i należy do Klubu myśliwskiego.

Pas. Rudziński: Tem bardziej jestem zaniepoko­
jony. •'■"lktSfe.pl

Posłowie uspokajają obu, że p. Jury-stowski ani nie 
uo-i monofcla., ani n‘e należy do  Klubn myśliwskiego, 
co wywołuje u p. Daszyńskiego konsternację.

N astępnie przemawiał pas. Dębski (Pioist) i Stefan 
Dąbrowski (ki. ehrz. nar.).

Imieniem lewicy zabierał' głos pp. Dąbska (wyzw.) 
i Daszyński (soe.) Ten ostatni w kró tikiem prze mó­
wieniu starał się naikłomić p. Min. Zamoyskiego do 
oddania teki.

Pos. Wasyńczuk (ukrain.) zastrzegał się przecirw ra 
dom, z jakiemi pod adresem Ukraińców występował: 
pp. Dąbski i Daszyński.

Wikońicu zabrał głos p. Min. Zamoyski i w z więzłem 
przemówienia oświadczył, że jakkolwiek jego osobi­
ste interesy podszeptują mu myśl złożemia teki, to 
jednak ze względu na interes Państwa i konieczność 
ciągłości w polityce zagranicznej, jest zdecydowany 
wytrwać na swem stanowsku.

Atak lewicy na Ministra spraw zagraniczn.
Warszawa 17 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu, laba przystąpiła do rozpatrzenia budżetu Min. 
spraw- zagram.

Referował pots. Kozicki (Zw. L. N.), k tóry p o d n ió sł,  
że budżet układano pod liasłem oszczędności. Stano­
wi on zaledwie 1 procent budżetu całego Państwa. 
Komńsjja- uiznała za. słuszne, aby w przyszłości budżet 
był podniesiony. Obecnie zwiększono wydatki na po­
selstwa i na propagandę prasową oraz na kontrolę 
emigracji polskiej zagranicę.

Następnie przemawiał pos. Marjan Seyda, który  ze 
stanowiska Związku Lud. Nar. omówił najważniejsze 
zagadnienia z dziedziny polityki zagranicznej. Powia 
d a  się — mówił — że nowy rząd Francji i Anglji 
pójdą na zupełnie nowe tory, a mianowicie zabezpie­
czą trw ały pokój przez nowy system polityczny. TJ 
nas lewica doidaje, że do tego nowego systemu należy 
sotsować metody polityczne w Polsce, oo ucznić mo­
gą tylko ludiże lewicy, a mianowicie starać się o roz 
szerzenie kompetencji Ligi Narodów, do której mają 
być przyjęte ta.Bże Niemcy i Rosja. Na rearganiizację 
Ligi Narodów każdy Polak chętnie sdę zgodzi, ule 
Liga Narodów muai przestać być narzędziem politycz 
nem kilku wielkich państw, a wszyscy członkowie Li 
gi powinni być repirezentowani równomiernie. T rak­
ta t  w obronie m nejszaści powinien powszechnie obo­
wiązywać a  nie być kodeksem wyjątkowym, zwróć >  
nym przeciw kilku państwom. Liga Narodów nato­
miast nie może być jedyną gwarancją naszej niepod­
ległości. Jesteśm y przekonani, że w Berlinie i Mo­
skwie, za kulisami sfer demokratycznych, śmieją się 
z takiego optymizmu, bo tam  myślą damami katego- 
irjami polityaznami. Niemcy zbroją się pod ziemią a
0 zatrważającym postępie tych zbrojeń świadczy osta 
tn i raport gen. Nieilleta.

Nasze stronnictw a lew icowe domagały się w komi­
sji zmiany na staniawistkiu ministra, spraw za.gr. ze 
względu na przesunięcie siię w ładzy we Pirancji na 
lewo. W ydaje mi się to  dziwnem w ustach tych lu ­
dzi, którzy zwykle skarżyli się na rzekome uzależnie­
nie polskiej polityki zagranicznej od polityki rządu 
francuskiego. Dotychczas raczej było ty lko zdecydo­
w ane trzymanie się linji sojiutszu. Musimy dołożyć sta  
rań, ażeby teraz polska polityka zagraniczna ń e  by­
ła uzależniona od takiego, czy innego wyniku wybo­
rów we Francji. Dlatego; Związek Lud. Nair. jest prze 
ciwny zmianie na staniowiskiu Ministra spraw zagrań.
1 głosować będzie za budżetem tego Minfeiteiiwtwa.

Następnie przemawiał pos. Dąbski (iWyzwol.), k tó­
ry swoje długie przemówienie aakończył wnioskiem: 
„Sejm nie ma zaufania do polityki Ministra spraw 
zagrań, i skreśla z funduszów specjalnych 100 zło-

Dyskusja nad budżetem Min. spr. zagr.
(Telefonem od własnego korespondenta).

tych. Za wnioskiem tym przemawiał również pos. 
Niedziałkowski (socjal.).

Po przemówieniu pos. Streńskiego (KI. chrz. nar.), 
który polemizował bairdzo trafnie z p. Dąb-kim, 
■przystąpiono do głosowania.

Za wnioskiem lewicy oświadczyło się 145 posłów, 
tj. mniejszości narodowe, socjaliści, wyzwoleńcy i 
'brylowey, przeciwko 150 głosom posłów stronnictw 
narodowych.

Wniosek upadł, poczem Izba przystąpiła do dysku­
sji nad budżetem Min. spraw wojskowych.
MIN. K1EDRON O SYTUACJI GOSPODARCZEJ.

Warszawa. (AW.). Na dzisiejszym posiedzeniu se j­
mowej komisji przemysłowo-handlowej p. Kiedroó 
przedstawił położenie gospodarcze poszczególnych 
działów przemysłu. Zmtjnowanie przez wojnę war­
sztatów , zmienione w aninki polityczne, które w pe­
wnych gałęziach (Łódź) odbiły się na rynku zlbyttu, 
wreszcie 'zależność od niktórych surowców zagranicz­
nych, jak  w .przemyśle hutniczym od niemieckiej ru­
dy i kok«u. W przemyśle hutniczym jesteśmy w gor­
szeni połażeniu od Niemiec z powodu konieczności 
sprowadzania rudy i koksu oraz dzaesięcio-gudziune- 
go dnia pracy w Niemczech. Kouieeizma jest zupełna 
reorganizacja stosunków pracy i fabrykacji oraz 
wzrost konsumpcji krajowej. W przemyśle węglo­
wym sytuacja znacznie lepsza wskutek obniżenia po­
datku węgłowego przez rząd i skłonność do dalszych 
zniżek. 8-godtziimy dzień pracy da się utrzymać, na­
leży tylko wzmódz intensywność pracy.
ZJAZD REKTORÓW I DZIEKAN. W WARSZAWIE

Warszawa. 16 czerwca, (PAT.). W dniach od 11 
do 13 czerwca odbyła się na zaproszenie pana mini­
s tra  wyznań religijnych i oświecenia publicznego kon 
ferenoja dziekanów i rektorów  wszystkich unzelni 
wyższych. Przedewszystkiem omawiane były sprawy 
związane z reformą natury organizacyjnej i gospodar­
czej,, dążącą do takiego zredukowania kosztów ad­
ministracyjnych któreby umożliwiło wydatniejszą 
dotacje na cele naukowo dydaktyczne. Na (pderw- 
szetm pełnem posiedzeniu dnia 11 czerwca pan mini­
ster Miklaszewski wygłosił dłuższe przemówienie za­
znaczając, że zamierzona sanacja Jeży w interesie 
nauki polskiej, pozwalając na bardziej celowe i bar­
dziej planowe użycie przeznaczonych na ten cel w y­
datków. Na plenarnem posiedzeniu zjazdu ukonsty­
tuow ały się poszczególne sekcje, k tóre rozpoczęły 
bezzwłocznie obrady nad opracowanym przez mini­
sterstw o wyznań religijnych i oświecenia publiczne­
go kwestjonarjuszem. Dnia 13 czerwca nastąpiło 
zamknięcie zjazdu przez pana m inistra Miklaszew-. 
-k k ro .
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Mikołaj lorka.
P rzybycie  znakom itego  uczonego rum uńskiego 

do K rakow a, zaproszonego) przez ŁJ-niwersytet J a ­
g iellońsk i, powinno zainteresować żywo szersze 
kola inteligencji podwawelskiego grodu. P rzy b y ­
w a  bow iem  do nas człow iek nauk i, działacz społe­
czny i polityk  zaprzy jaźnionego  narodu , k tó ry  z 
rozm aitych  w zglądów  winien wzbudzić nasze szcze 
gólniejsze zain teresow anie. Jeden z wielkich bu­
downiczych dzisiejszej Rumunji, gorący przyjaciel 
Polski, człow iek w swej ojczyźnie niesłychanie  
popularny i w pływ ow y, charakter niezmiernie pra­
w y i czysty  —  oto M ikołaj Jo rg a . gość naszego 
m iasta . O działalności jego  na różnych polach, o d ­
pow iadającej ta k  w szechstronnej jego indyw idual­
ności, luożnaby pisać ii piszą już w R um unji jego 
w ielbiciele) (Kiło tom y. O graniczym y sit; tu ty tko  
do paru  uw ag ośw ietla jących  sym patyczna, a nie­
zm iernie ciekaw ą postać uczonego polityka.

Jo rg a . MoMawjaimin, urodzony w Botoszani dn. 
5 czerw ca 1871. s trac iw szy  rychło ojca. zaw dzię­
cza! już od w czesnej m łodości bardzo wiele sobie 
sam em u. Dzięki ogrom nem u zapałow i do p racy  i 
żelaznej energji. niezm iernie szybko zdobył w yż­
sze w ykształcen ie , zadziwiając w szystkich feno­
menalną pamięcią i uzdolnieniami literackiemi, 
n ie ty lko  w kraju , lecz i zagran icą (Berlin. Lipsk). 
gxlzie o trzym ał stopnie naukow e. W 1894 r. roz­
poczyna w ykłady na uniwersytecie w Bukareszcie 
z zakresu  historji pow szechnej. O dtąd pracu je  do 
dzisiejszego dnia bezustann ie  na niwie naukow ej. 
Pracę historyka pojął bardzo głęboko. W idząc, ze 
na tern polu jest w k ra ju  praw ic w szystko  do zro­
bienia, głów nie z pow odu zupełnie n iedosta tecznej 
ilości w ydaw nictw  źródłow ych, rozpoczął n iestru ­
dzoną pracę w tym  k ierunku . Odbył podróże nau­
kow e do szeregu archiwów zagranicznych, nie wy 
łączając oczyw iście Polski, robiąc odpisy 7. do k u ­
m entów  rękopiśm iennych, do tyczących  dziejów 
o jczystego  kraju . Owocem tej p racy  jest w ydanie 
kilkudziesięciu tom ów źródeł z rozm aitych epok. 
w rozm aitych w ydaw nictw ach , że w ym ienim y ty t­
ko parę tomów, w ydanych  przez Jo rg ę  w znanym  
zbiorze źródeł „Cołlectia Hurmuzaki“ (znajduje 
się w K rakow ie w A kadeinji U m iejętności) i sze­
regu w łasnych  w ydaw nictw  źródłow ych Jo rg i. 
Starał się w nich zebrać materjały, dotyczące  
dziejów Rumunów w ogóle, wychodząc, oczyw i­
ście, poza granice przedwojennej Rumunji. Nie 
poprzesta ł Jo rg a  na zbieraniu źródeł, niemniej ob­
fita jest jego praca konstrukcyjna. Oprócz całego 
szeregu  drobniejszych orzyozynków . rozrzuconych 
po czasopism ach naukow ych rum uńskich i z ag ra ­
nicznych. w łoskich, francuskich  i niem ieckich, nie 
brak  i w iększych opracow ań sy n te ty czn y ch , jak  
„G esohiehte des rum anisehen Y olkes1- (Ootlut 
1905), „Histoire de Rumaine et de leur ziviłisa- 
tion“, (Paryż 1920), o cha rak terze podręczn iko­
wym „Istoria Romanitor“ i t. d. Szczególnie za j­
m ow ał się Jo rg a  z zam iłow aniem  genezą narodu

rumuńskiego, będąc zwolennikiem teorji o pocho­
dzeniu Rumunów od osadników rzymskich, z 0 -
k resu  ro m an k ac ji obszarów  za D unajem  od chwili
podbicia D acji przez T ra jan a  w II. w. po Chr. —  
Nie brak  też prac z zakresu  m etodologji i teorji 
h istorji.

Je d n a k  działalność Jo rg i idzie i w innym  kie­
runku. Jorga jest najwybitniejszym  bodaj propa­
gatorem  ideji jedności Rumunji. N iestrudzenie 
p racu jąc w tym  k ierunku  już w czasach przedw o­
jennych , zak ład a  w r. 1910 stronnictwo „narodo­
wo- dem okraty czne‘‘, pod hasłem  erzedew szyst- 
kiem  um oralnienia życia politycznego w R um unji. 
Bezw zględna m oralność przyw ódców  party jn y ch  
jest Itaślom Jo rg i — celem  dobro narodu. .Jorga 
jest bowiem nacjonalistą, pojm uje naród jako  c a ­
łość organiczną, k tó re  żyje i rozw ija się zależnie 
od żyw otności sw ych części sk ładow ych. K ażdy 
obyw atel w inien, zdaniem  Jo rg i w yrzec sic egoi­
zmu, poświęcić w szystko  w całości dla dobra na­
rodu. Jo rg a  jest zarazem  antysem itą; w zrozu­
m ieniu d es tru k cy jn e j roli żyw iołu żydow skiego 
w życiu Rum unji jest też au to rem  paru  rozpraw  
o kw estji żydow skiej. Jako przywódca partyjny 
zasłużył się ogromnie dla sw ego narodu. Zw olen­

nik jedności R um unów , p ro p ag a to r zjednoczenia 
ziem przez nich zam ieszkałych , był w czasie woj­
ny gorącym szermierzem orjentacji koalicyjnej,
popierając  ją z trybuny  p arlam en tarn e j i w p ra ­
sie. Z najduje  też najlepszą podziękę za sw oją p ra ­
cę. gdy  po zw ycięstw ie koalicji w raca do B uka­
resztu . by objąć godność p rezydenta  Izby posłów .

W ciężkich tych  chw ilach okazał Jo rg a  przy­
chylność swą i sym patję dla sprawy polskiej. Go­
rąco popierał w 191 fi r. nasze asp iracje  narodow e, 
w chodząc w kon tak t z przyw ódcam i polityczny­
mi polskimi u o rjen tacji koalicy jnej. W ielbiciel 
k u ltu ry  i przeszłości Polski, doceniając wpływ  
tejże na dzieje Rumunji, która  w dużej m ierze 
nam zaw dzięcza, że osta ła  się jak o  w yspa k u ltu ry  
łacińsk iej w śród k u ltu r obcych, z radością  po ­
spieszył do Polski, by naw iązać daw ne stosunk i 
7. nam i. Przyjazd Jorgi przypomnieć nam winien  
braterstwo dwóch narodów, spokrewnionych kul­
turalnie węzłami w przeszłości, obecnie zaś sprzy- 
mierzonemi w obronie kultury zachodniej, którą 
w ielki historyk tak ukochał, przed barbarzyń­
skim zalewem ze W schodu.

Część tedy  dla człow ieka nauki i W ielkiego R u­
m una. sym patja  dla p rzy jaciela  Polski o tacza J o r ­
gę w naszym  grodzic, sk ład a jąc  się na w iązankę 
miłych wspom nień, jak ie  n iew ątpliw ie od nas w y­
niesie. K. P.

W Albanji sytuacja nadal niewyjaśniona
gdyż południe dąży do zgromadzenia narodowego, a północ do dykta­

tury wojskowej.
Londyn. (AW). Korespondent ..Tinie-a" etom osi z 

Alihauji. irż położenie wewnętrzne tego kraju jest 
wciąż niejasne. Rząd prowizoryczny na południu chce 
w drodze legalnej rozwiązać sytuację przez zwołanie

nowego Zgromadzenia, któro wyłoniłoby nowy rząd. 
Natomiast północna część jest za dyktaturą wojsko­
wą. Krążą ]x>gło-ki. iż ster takiego rządu wojskowe­
go objąłby pułk. Shelly.

1 i m
Londyn. (PAT). Rząd angielski wpłacił dziś 8t. 

Zjedtłocazonyrn trzecią ratę procentów, należną Ame­
ryce z tyitmhi długu wojennego, zaciągniętego przez 
Amglję. Wysokość tej ra ty  wynosi 68700 tysięcy do­
larów. Według zawartej runowy, spłata długu atngiet- 
sk'pg-o łącznic /. procentami ma być dokonana w cią­
gu 62 lat.

Rokowania o n  i t t m t t  n d m
w Gdańsku.

Gdańsk. (AW). Przedwstępne rokowania w sprawie 
otworzenia bloku rządowego zbliżają się do komar. 
Ju tro  o liberia e się decydujące posiedzenie wspólne so

cjaldemokratów, centrum, niemieckiej partji postępo­
wo gospodarczej, niemiecko-gdańskiej partji ludowej 
oraiz grupy urzędniczej A. B. A. Jaikk i1 wiek centrum, 
od którego stanowiska zależy ]«- projektowani ej wiek 
szóści, zapadni'czo wyraziło zgodę na program  socjal­
demokratów. to jednak zdaniem organu socjalistów - 
.Jlawziger Yolkstimme” — z dotychczasowej taktyki 
centrowców widać, że chcą się oni uchylić od wyraź­
nego wzięcia na sieb'e odpowiedzialności za dojście 
do skutku bloku z socjalistami na czele.

PROCES POLITYCZNY W HISZPANJI Z POWODU 
KLĘSKI W MADRYCIE.

Madryt. (AW.i. Rozpoczął s ię  tu proce- przeciwko 
gen orałowń Berenger. obwinionemu o to. ż spowodo- 
'wał kłoske wojsk hiszpańskich w  Maroktku w ro k i 
1921.

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
Powieść.

28)
Serce twe jlafeiaj skacze w dziiki rytm bólem, 
na  złoty kark opada wło-ów jrołoip rudy.
Niech na- malują niii-trzc: młody lew z )>aiiterą!

A teraz zdejmij z siebie s>we batysty zwiewne 
i szalej! Lecz pamiętaj, kiedy zcidia ziewnę.
— to odejdź, ho się staniesz znów symbolem nudy.

-  Cóż za purpurow e poryw y pana naw iedza­
ją! — oburzoną uw agę czyniła K rysta . cała (od 
słońca rzecz prosta) rozgrzana.

Nie odchylała  pow iek, tłumiąc, szybki oddech i 
m im ow olną g rę  różow ych nozdżek.

—  Może ma pan co spokojn iejszego  w swoim 
rep e rtu a rze?  —  prosiła niby to sennie.

— Mam coś spokojniejszego.
Zaczął g rzebać w  obfitości k a rtek . Puczem czy ­

ta ł z d y sk re tn ą , rzek łbyś: bezosobistą in tonacją :

Śmierć? No i cóż 7. tego? Chciwa gospodyni 
w' telefon krzyknie staccatem  sittumionem. 
dziewka me spinki schowa do swej .skrzyni 
i chUpnie, warząc rosół z makaronem.
Potem  z policją przyjdzie cierpki lekarz, 
krótki ak t zejścia podyktuje skrybie:
,.Piątego stycznia... Pisz pan, czemu zwlekasz?11 
i chuchnie w ewikier. mrużąc oczy rybie.

Gdy już mc biurko opieczętowali, 
przodownik jeszcze rozejrzy się wokół: 
coś znalazł: lekarz powąchał: ..Hm... Ujan kuli"... 
i choć mu spieszno, przerabia protokół.
Potem telegram nocą moich spłoszy, 
żałobna pod.róż w haniebną zawieję: 
półżywa baibka zapomni kaloszy, 
dziadek doszczętnie w drodze o d  w ieje 
ładna kochanka w telefon się zbec.zy. 
do okien zajrzy, twarz chowając w mufkę, 
i na policji odbierze -we rzeczy: 
foto. pęk włosów, grzebień -  za la.pówkę.
A batystową jej koszulkę nocną
7. niebie* ki tn szlaczkiem — -kradnie brudna kuchta. 
Pogrzeb bez tłoku, bo mróz ścisnął mocno, 
sześć, siedem osób na cmentarz potruchta.
Zawiozą ciało, niby kukłę :/. wosku:
ksiądz w futrze, za nlan para chudych kiae-zy:
czarne afisze odwilż zł łże z kiosku
w tydzień i kropka, śmierć — to nic nie znacizy.

•

Śmierć — to formalność w dziejach bytu zwykła. 
Jednak  nie prawda: gdzieś c-oś z kimś się stanie, 
coś się oberwie, zagmatwa, powikła.
W kim? W Bogu? W ludziach? A może w szatanie? 
Śmierć moja zdarzeń bieg jakiś pozmienia, 
coś drgnie, zawarczy hito żachnie się w gniewie.
Ból? W ludziach? Raczej zapłaczą kamienie!
Bóg? O mym skonie On pewnie nic nie wie.
Szatan? Ten dość ma już własnych zagadek 
i milczeń. Wiem: to śmierć się żachnie skrycie,

gdy do jej sakwy zgonu mego spadek 
chytrze 'jjodrzuci mną zniulzone życie.
Byłem dla niego, jak przewlekła nuda,
(juk ci bez nazwisk, z m ajątku wyzuci 
krewni, gdy pozbyć ich wam się nie uda...)
Hm... Kontu z koki mnie też śmierć podrzuci?

— We! Cóż to za obrzydliwy skok z alkowy 
wprost do kostnicy! — z pozorami szczerości obu­
rzała się dziewczyna. — Typowo literacka niewrażli- 
wość na żywą duszę!

-Ale rysy jej ściągnęło i w wyraz ziafchiohu oblekło 
wzrusBenie.

— To może co pośredniego tera/z? Coś z cichą po­
godą i ufnem na światt spojrzeniem? — gotów do 
usług proponował Ludwik.

Ona zaś nagle podniosła -ię i oczy niebieskie o tw ar­
ła. zalękniona, czujna.

— Co się stało? — pytał niespokojny.
— Zdawało mi się. że gdzieś w  pobliżu...
Dokończył za nią:
—- Wiem. oznijo pani obecność Pawła. Boi się go 

pani?
Pytanie było tak szyhko rzucone, że ani się spo­

strzegła, jak głową skinęła twierdząco.
Za chwilę, patrząc mu w octzy.
— A pan?
— Jeżeli pani się boi, to nie widzę racji, dla której 

ja osobiście miałbym się nie bać.
— Zabawmy z pana chłopak! — roześmiała się, 

jakby wbrew woli i bez potrzeby wewnętrznej.
(8. d. o.) ,
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Liczba bezrobotnych wynosi 15 tysięcy
Kaaowice. (A W). Komrsaniz (iomuib ii i zaoyj n y inż\ 

nier Tarnowski u tzieKl następujących iufut macy.j 
jTirze(l-Jtai\vf(';ieilO'\vi Ajencji W -ichodn-iej o obwii h tn po­
łożeniu gifcjpodairezcm na Górnymi śilą-ku. Ogólna sy­
tuacja gospodarcza przedstawia się poważnie, tblgo  
miara jest wielka liczba bezrobotnych, dochodząca w 
okręgu górnośląskim do 15.000. .Można sio ^bawiać. 
że K uzi ki 1« w najbliższym cza h- jeszpize się podm-- 
sie. < Mnienie grozi zamknięć e Huty Pokoju i kopalń, 
należących'do tej Huty. IV tej sipiawie flczą sio wła­
śnie nok.fwamki w Wa.rflizaiwie. Zarządy tych przeddę- 
Ińoisliw -ta.wiają szereg [Kwit-ulatów, uoityozą-cych u-

dz ie le iń t  k re d y tu .  żniwu w poi i tyce  oelnuj. obniżenia 
ta ry f  p rzew ozow ych  itfi.. od k tó rych  uzinantiia uza-lcż- 
n.iaią k .* i1y.iMir>\v<Hiie ffr-ojKnkcji. Inżyn te r  r.-mimmki 
tw ierdzi.  że jednym z najważniejszych kroków ku sa­
nacji w przemyśle górnośląskim będz e obniżenie piać 
w tym przemyśle. W tej - [naw ie  toczą -i u od dluż-zi.- 
go *S0!l-iu n a ra d y  pod pt/.owodiiiuM w<-m inż. Tanm-w- 
k i e g o  pciniżądzy związkiein praciffta-w eów a pr/.Oil-la- 

-w;ri< ilaiini roiii(*tii‘kó'w. lh zyj i i -z w a ć  nałoży że w :mj- 
hljżiszy-ch dn iach  dojdzie  do MtaUu-i/.m-go j ,om y., linie­
n ia .

Komisarz węglowy Rzeszy wstrzymał dowóz węgla polskiego
Katowice. fiu cl. wl.). „Goniec Śląski** donosi z kół 

dobrze poliifoiniuwa-nych, że
komisarz węglowy Rzeszy niemieckiej w najnowszym 
czasie skontyng entcwal import pukanego węgla gór­
nośląskiego i ustanowił, że obecnie może być wwożo­

nych do Niemiec tyliko pół miljona ton węgla 
z naszego województwa.

Z irząw.onh* to jest bezprawne i sprzeczne z obo- 
wiązanianri, jakie Niemcy wzięli na ►iulde w Wal- .ach- 
wersalskimi i w kunw uncji gOnew kiej co do innjiortu 
towarów z polskiego Śląską. W ciąga lat S po zwró­
ceniu Poksee Śląska, Niemcy mają obowiązek dupu- 
.-zczać do Nicmiiec w.-zyi tkiotow a.iv . jakie jnze l woj 
ną były wysyłane do Rzeszy z na-szej części śląbka. 
Z-ubowiąiza.nie to ugraiik-zouc je.-t jiod względem ilo­
ści. a nuu<iuwi<'.it- do tej illośjji. jaka była wywieziona 
do Niemiec w latach 1911—'191-1. Ze -nony pul kiej 
ustalono- przeciętną wywozu rocznego do Niemiec na 
13,326.178 ton. Rząd Niemiec cyfrę tę uznał, wobec

togo Niemcy ą zobowiąizane zezwolić na wwóz do 
Kze-y.y 1.110/51* ton jui-k-i&gó węgla.

W zarządzeniu Berlina ikwi.

chęć utrącenia sanacji skarbowej w Polsce.
Berlin je-t dokładnie poinformowany prze* ślą-kich 

batonów kopal ii i Irut o ua-zej sytuacji, o w abe ślą- 
kiCigu pi/.einy.-lu fl taoi kredyt rzą Iowy. jak niwnieżr 

o tein. że Pif Au nie ułożę już. jak pG-dc/.a.- inflac ji, 
lohić pudaiunków JirzUfi do-wcom — i -t-ąd ta zem- 
-ta ..hei liń.-ka”.

/ la  w-Ola pr/a iny-IOwców ślą-kicn. która kryzy- w 
hutnictwie w ywołała, je-t od»\v ic cied-ic nicni w zaka­
zie hcrliń-kim dowoium t węgla po! -kicgO do Nie- 
miee.. Celt m Idiz izwn tego zakazu joi-t

w^iwarcie nacisku i presji na Kzątl polski, aby przemy 
slowcom śląskim udzielił tanich kredy i o  a ,

a dal-zyni ctlein jc.-t rujnowanie gospodarstwa pol­
skiego.

Warszawa. 1(5 czerwca- (BAT). Rada. ministrów no 
posiedzeń i u w' dniu 16 bmi. powziięla uc-Rwa-lę ‘w spra­
wie ustawy o popieraniu organi-zacyj i kultury rolni­
czej. Kredyty, przewidziane w budżecie pai.-iwi.wym 
na popieranie orga-niizacyj rołniiazych i kultury rolni­
czej, mają być w danym okrosre buflżetu-wyin pod­
wyższone na podstawie jmrozu,mienia ministra lo-lni- 
cjjtwa i dóbr pańi-twowych z mini-i icin kadm. o He 
wpływy z opłat wywozowych od produktów rolnych 
w tym okre-i-e budżetowym dadzą nadwyżkę ponad

sumę preliminowaną w tym okrasie hmi-żetuwyjn z 
dochodów za opłaty wy wozowe od produktów rol­
nych i to w granicach tej padwyaki. dc-t 1 .wiem 
•rzctizą u/.a. adniOną. ;si*y z zy-kuw skarbu psi'*Swa. 
•wynikHU b z ngrariis./cunia wy vir/.u prci.l-uktć»w mbiych 
i ci'*i zyinanycb -uin pcmaąl 1 ml Owan;. /. ISgft t \ t u ­
lu dochód, /.o-tah> .iukouaiic z,w.ifk*'/.0łiib [mpiciania 
Orgljnizacji ro-liiiez\ c-b i kul,rury rolniczej, gdy* ogra­
niczenie wywozu niewątpliwie działa ujemnie na roz­
wój kultury rolniczej.

o o o -------

Lista narodouua zwyciężyła
przy wyborach do Kasy Chorych w pow. warszawskim.

Wairszaiwa, 17 czerwca.
Według utrzymanych przez „Gazetę Poranną*4 -z 

wiarygodnego źródła wdaidTimiości, wyniki wyborów 
i* . Rady Kasy ehorydh w pow. war- zawskim są na­
stępujące:

Z lilsty -pracow ników  w ylbrani zo sta li:
mandatów

1. Chrzęść. Organiz. Rob. (jfeta nr. 6) — 13
M. P. P. S. (lifata nr 2) — 10
III. Komuniści (lista n- 8) głównie w Jezior-

nie) — 6
IV . Żydzi (lista nr 4) — 1

Ba/.cin — 30
Z li-iy przemy-lo wcow:

nuuulatów
I. Lista polskich p rzemy sław có w 12
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Straszna trasedla miłosna
iera i IDOCWI

W Laszkach Holnycb, isj.ukojnej w*i, pow. hohrćo- 
kiego, zośtala pupęInifrua straszliwa zbio.lnia na tle 
erotyczuein. Mianowicie żona nauczyciela tamtejszej 
szkoły, Bosakowa, silnem

uderzeniem ciekiery w głowę zamordowała kiero.wni- 
ka tejże szkoły, Jana Koblańsk>ego,

a ciepłe jeszcze zwłoki porąbała na drobne kawałki, 
poozem w skoczyła do studni w zamiarze samobój­
czym, została jednak spostrzeżona i uratowana.

K i

i.
Bosakową od-tawimui .lo sądu pnwiatnwogn w Cl i o - 
dorowie.

Przyznaje się ona ito.winy. a jako-^mntyw podaje.
że

Koblański utrzymywał z nią stosunki miłosne, a gdy 

mu wyznała, że jest w ciąży, brutalnie zerwał 7. nią.

Bosakowa zostanie prawdopodobnie postawiona 
przed sąd,im doraźnym. Mimo przyznania tsję obwi­

nionej mi r-zynu. sprawa przeastawa się zagadkowo,
bowiem
mąż jej, BosaLk, utrzymywał również blizJ.i stosunek 

z żoną zamordowanego K blańskiego
i i-tnii ją i-.i-zlaki. że to Uosak właśnie ponełnił mor­
derstwo.

W tym też kierunku prowadzi de dal-ze śledztwo.

Sprawy wojskowe.
NAJBLIŻSZA NOWA LISTA EMERYTÓW-GENF- 

RALÓW. .lak się di iwiadiujemy. w tJadlnym je-zczo 
roku mają być prztitru-sieni na emeryturę generało­
wie: Serda-Teei lor-ki kiMne-n ia-ih Wyż-zej Szkuty
Wc.jennojt. d-m-yna i (M-zew-k’. Przeniesienie tu sną 
w związku z [irziikrfic-zeniem prz,-z nieb [irzepis-aneg-i 
it-t..wą wieku.

SPRAWA W ERYFIKACJI B. URZĘDNIKÓW 
WOJSKOWYCH. W zwiąaku z Huziiienii zapytaniami 
b. urzęilnżików w-ojkoiwyc-b w -a[!iiawie -b weryfika­
cji Oddział V. Szt. Gem. wyjaśnia, że [trac-e nad u-da- 
leiiicm sitofniuku b. urzędu. wogKk. d,o wo-j-k-a w re­
zerw :e są już rerzpoczęte i będą zti-kotu zone je-Szcz,. 
w Kuku bieżącym przez knmifcję W endikaeyjną. l?ó- 
wmież i w tym cza-fy zowtanlie ogloi-zuma lista s-tar- 
-zeiiisitiwa (łfi-cerów i-ezerwy przemua-irawainych z urzę­
dników wioj-kowycli. A z-w-iązku z tym. za-dme odpo­
wiedzą na zwratftane w tej -prawie p>d*nia, udziela­
no nie będą.

UPOSAŻENIE AWANSOWANYCH OFICERÓW.
W pidlug u yja- nień Dep. Y<H P.tendamitiury M. S. V̂'. 
po'zoi4«ijącym na slużtće ozyn-nej oficerom rezerwy 
miauwfwia-nym rocznikiem ofieersikiim z 1928 r. przy- 
-lwgnije Tul c g żen ie  wedtuig s-tapni. nadanych im tym 
roicffliiiikiem. począwszy od 1 lutego 1924 r.

ZALICZKI NA EKWIPUNEK DLA PODPORUCZ­
NIKÓW. Celem umożliwienia wyekw [icwania absol­
w entów >,zrkól oif-Lce.r-tkk-.li M. S. Wojak, zeziwolita w 
porożu mieniu z Mim. Skarbu, na zaliczkowe wy place- 
nie przed terminem wymianowaina afrsolwentów tyca 
-zjkół poidiporneznikand, jednorazowej kwoty na wye- 
l:iwi|powianiie. K-wot-a ta wymówi według’ ustawy o- upo- 
-.arżeinini 1.5U0 pmniktów. co pizy obecnej nćnotżnf|j 86 
gw śzy, wyiiKc-i 540 ziotyc-b. Ki\o-ty te mogą być wpfa 
cane jedynie na ręce komendantów .-.zkól oCkerskieb. 
( l ileby zaś kwo-fa ta nie -larezyfa na wyekwipowa 
nie, do,złw'o]ono na wnoszenie poidiań o udzielenie zali­
czek zwrotnych absolwentom. W y-okość zaliczek w y­
nosić będzie 2-mie^ięczue uposażenie przyszlegn pod­
porucznika.

UBRANIA DLA ZWOLNIONYCH INTERNOWA­
NYCH UKRAIŃCÓW. W związku ze zwafnianiem in- 
termoiwanyc-b żołnierzy ukraińskich, pełniącycli robo­
ty po-móbfiicze przy oddziałach wojskow ych M. S p \ 
Wojsik. zez-wo-lilo na pćzoiTtaiw-ienie im pnzy zwalnia- 
triu ubrań wojskowy-ch ewent. cywiłinych. Jak  wi-i lo­
tno, ubrana  te wydawane były przez władze wojsko­
we iin-temowianym na cza<s robót, wykonywanych 
przez nich przy oddziałach wojskowych.

Rzeczy ciekawe
ODKRYCIE NIEZNANEGO ZWIERZA PRZEDPO­
TOPOWEGO.

Angielski paleontolog Cooper, czyniąc poszukiwa­
nia na terenie pasma górA icgo Bngti w Beiludżysta- 
nie, znalazł -zczątki szkieletu niezu<uiego dotąd ssą­
cego ziwierza przedipoitopoiwego. Podobne .szczątki 
znalazł tak-że geolo-g ro-yjski Borissiuk w [Kiłnocnyin 
riirkie-taniti,* a ekspedycji Muzeum amerykańskiego 
udało się odnaleźć dobrze zachowaną czs-zkę tego.-u- 
mego zwierzęcia w górach Ałtajskich.

Z badań, -przeprowadzonych przez specjalistów nad 
tyimi szczątkami, wynika, że zwierz ów pokrewny był 
naszemu nosorożcowi, lecz bez porównania od niego 
większy. W ysokość jego wynosiła 4 metTy, tak, że 
największy z ty jących obecnie nosorożców mógłby 
swobodnie przejść pod brzuchem swego przedpotopo­
wego kuzyna.

Zwierzowi temu nadano, ze •względu na miejsce 
znaiezienia jego szczątków, nazwę naukową „Belitt- 
dżytherium".
POLICJA LOTNICZA DLA STRZEŻENIA LASÓW.

Najnow&zoim. praktydznean zastosowaniem lotnictwa 
jest policja lotnicza, zorganizowana dla strzeżenia oł- 

"brzymieh lasów w Kanadzie. Mianowicie rząd kana­
dyjski nabył 13 samolotów, które mają krążyć nad 
temi lasami i natychmiast donosić o powstających 
tam pożarach, a mogących czynić nietylko wielkie 
szkody W lasach, aie tak ie  zagrażać rozmaitym fa­
brykom tam założonym, kosztem przeszło 75 milio­
nów, dla przeróbki drzewa i wyrobu eełułozy oraz 
papieru.

,Zadaniem tej floty powietrznej będzie tak ie  kon-



Sb. e. „GONIEC KJlAkOWSKT* Nr. 138.

tro la nad drzewostanem i zdawaniem z niego spraiwy 
władzom leśnym.

Zważywszy, że na kolosalnych przestrzeniach la­
sów kanadyjskich znajdują s.ię miejsca, dokąd jesz­
cze nie dotarł żaden człowiek, spodziewają iią wła­
dze wiele po nowej policji, Gdyby była już czynną, 
to nie^ byłoby przyszło do ostatniego pożaru, o któ­
rym doniosły depesze. a który — dotąd nie ugaszo­
ny — poczynił nieobliczalne szkody w la.-aeh kana­
dy}.-kich. Zbyt późno bowiem dowiedziano Hę o jego 
wybuchu, tak, że stłumienie go w zarodku okazało 
■się niemożebnem.
ODMŁADZANIE KOBIET.

Ihi .sensacyjnych próbach odmładzania mężczjtńi 
metodą dra Woronowa, ftnzyf/Ja teraz kok-j na od 
tmidzanie kobiet, a:',e nie za pomotią zabiegów chirur­
giczny cli.

(Kto donoszą z N, Jorku, że jeden z tamtejszych le­
karzy, dr Benjamin, podejmuje sir; przywracania nie­
wiastom ich mlodzieńuizego wiigóru i to. podobno, z 
nadzwyczaj pomyślnym skutkieitn. Metoda jego pole­
ga na wstrzykiwaniu pacjentkom >petjalmtgo -eimn. 
którego jest Wynalazcą oraz stonowaniu promieni X.

Dotąd „odmłodzi!" dr Benjamin przeszło 70 pacjen­
tek, przyczyni dOszedł do wniifljkŁ i i  do tej operacji 
'najlepiej nadttje się wiek 45 łat. Między innymi skut­
kami, stosowania jego metody, daje ste 'zauważyć 
wwpaieiały porot-t włosów. nawet u takich kobiet, któ 
re .straciły włosy prawie w zupełności.

O ile powyższa wiatloińc/ść nie ukaże się zwykłym 
amerykańskim hii.mibugićini to można przypuścić, 
iż dr Benjamin stanie się na jbigaWzym człowiekiem 
w Ameryet . Któraż bowiem z bogaty; h a podstarza­
łych An;- rykauek nie będzie ę liła la  -ię odmłodzić, 
choćby to miało kOBzfftwać bajflFbzną ilość dolarów?...

POECI POLSCY ZA GRANICĄ.

Kasprowicz w Buigarji.
T w ó r c z o ś ć  p o e t y c k a  K a - p r o w  i o z a  w / b u d z i ł a  o g r o ­

m n e  z a i n i e r e s o w a n i e  w  B u i g a r j i .  ^ t a i o  s i ę  t o  w . K i c  
t e k  p r z e k ł a d u  n a  I m l g - a i - k i  j < ; / . v k  j e g o  . . H y m n ó w "  z e  
w  t r o p e m  /  \ \ u - : . ; e  k  g o .  u o k o i i a . n - g o  f n  z e z  z n a n ą
i z a s ł u ż o n ą  p o e i k ę  i  t ł u m a c z k ę  p u u i / . j i  f i o ł  . s i e j .  p a n i ą  
D a t ę  ( i a h e - 1' e n e w o ' w ą  u r a z  n a  s k u t e k  j n j  d z i a ł a l n o ś c i  
o d i z y i o w e j  w  l l i i l g a : j i.

W y g l o - h a  o n a  w o - . u m i e l i  ni iosi iKra■di w  k i l k u n a  

s i n  p i o w  j i r j n n a l n y c l i  i m a - i a u h  bul igai  skndi  o d c z y i y  

o  K a - p r o w i o / . u .  s p e c j a l n i e  z aś  u j e g o  . . H y m n a c h " ,  i 

p o p u l a r y z o w a ł a  g o  w  itoi  s p o A t b  w k o i a c l i  i i iMi i -  

g e n c j i  b i i l g a i  -kio j .

Liczne iowaiz; twa kulturalne i rdigiijnu zainte­
resował)' się Ogromnie twćirr/.óscią Kasprowicza. ma­
sowo zakupują przekład jego ..Hymnów" i no.l rzą.-a- 
ją je na wycii zgromadzeniach.

Z MARTY ROLOGJl JĘZYKA POLSKIEGO.

II poprawny M  w  i a w a d i  izodowydi
4'n-zy ijnm Bady ministrólw wydało okólnik do 

WMzywi.kiic.li poszczególnych mididratw' resortowych, 
polecający nióKlusowanic terminu „ustawa", ..rozpo­
rządzenie \ przedmiocie", lecz
„ustawa lub rozporządzenie w sprawie", lub „ustawa, 

rozporządzenie o...“
*tk .nik ten ma na celu usunięcie niewłaściwości 

językowych w treści projektów u?taw i ruzpoi ządizeń. 
opracowywanych pnzez wlarFze państwowe.

TEATR ALJ/1.

W -obotę w oibecmiiśel przedstu wicieli magistra u 
i komi -yj i*■'o!ir<i l ny cli ora/, pi ze.dita w.ieiidi spółce/,i ń 
stw"ii nić is(mwego odbyła się orocKysitośe ucr/o/.enia. 
tłó-ekibnwa. pracy dyrektora Czarneckiego, który po­
łożył wielkie zasługi około ustalenia się teatru w Za 
głębin Dąbrowskiem. HubiłaJ. otrzymał -zeng  odezw 
i lisi ów od zu iąy.ków teut ralnyeb i dyrektorów ora', 
od wk-lu lvób z Zagłębia które wspćdpiracuwaly z nm  
na«l rozwojem teatru w Sosnowcu.

HUMOR, IRONIA, SATYRA.

Nagrobek.
i i westchmienina poeizet suchy. 
Blaga ten, oo miał waluty 
Zwłasecza, że był niedołęgą 
1 r>a akcjach wpadł t«ż tęgo.

WSZYSCY NAR AZIE ZADOWOLENI.
Paryż. JA W .).  CWflsy pn i-y  czynią  ogólne  wrażenie ,  

że dawno już żaden rząd nie znalazł tak życzliwego 
przyjęcia, albowiem wprowadzenie do rządu jenerała 
Nolieta skłoniło organy prawicowe do zupełnej zmia­
ny ronił w stosunku do gabinetu Herriota. . . tp io u  
d iun" w a r ty k u le  B er tr an d a  doradcza H err io tuw i o- 
gk tszen ie  ogólnej  am n e - t j i .  a pulom ] orznóiniiti d ro b ­
niejszych p i a w  i p rze p row adzen ie  witf.kiyj ake ji  dy- 
piomaiyeiznej z A nglją  i Nć-mcnmti. ..Kri* Non ve Ile" 
ocenia pierwsze kioki nowego rządu bardzo życzli- 
w te.

O STOSUNKI Z ROSJĄ.
P ary ż .  l(i czerw ca. (FA T .) .-  Dckla.ra j a  rządow a,

ii - ta lona  na dzis iejszem po-iedzen iu  rady  min is trów  
]u . .ewćhije w da.’ -zym ciągu w dziedzinie poli tyki 
•Hgianiczm j dążen ie  do k ou-o l idae  ji poko ju  zapumo- 
cą sojuLszów m iiy tzyiia iodow yełi .  roz-ze iw tm a roli l a ­
gi N arodów , mię l/,\ naro.l .  Uiura p ra c y  i T ry b u n a łu  
mię izyiiruud. w Hadze, podjęcie normalnych stosun­
ków z Rosją, p rzy jęc ie  bez za.st iz tóeń rap o r tu  rzC- 
czoznft.wftów. iitizym.in.ie ..kuipaeji '/.agiętiia Kuliry 
d opó ty .  do.j..óki pi zew.idzóui*' prz«z spra woz I m ie  Da- 
vo-a d o s ta w y  n.ie /.ostaną p rzek azan e  niiędzynaro .io- 
wynn intrtj tjuiji un. pow ołany  ni do zarządizcnia niemi, 
■podjęioic kon tro li  nad rozbro jen iem  Niemiec oraz  roz­
wiązanie  zagadnien ia  bnzipże.rzeńwtwa zapom ocą  p a k ­
tów gn\n iao .  yjnycli.  >,tojących pod po w ag ą  Ligi Xa- 
r o l ó a .

Paryż. 17 ozeiw ca. IPlMl’.). H errio t pi'7.yjąl w obec- 
nośoi n i i n i s 11 ;i w o jny  gen e ra ła  N olłeta .  komendanta 
wojsk francusk ich w Zagłębi u Rutir gen. Degoutte‘a.

Paryż. Ki czerw ca. (PAT.). Herriot po tw ierdził ,  że 
uda ' i ę  do l .n r .  lynii w s o b o t ę .  W ciągu niedzieli i 
].on-ieii/.iaiikii o.ibt-dzi.- szereg konferencji z ministra­
mi bełgijskimi. W Bruk-e,li za trzym a ię pre.mjer aJ'b(i 
w przejeździć  do L ond yn u , albo w drodze  p o w o l n e j  
do Pu.iyżn.

KON.FER ENCJ E Z BELGJą ,
Paryż. Ki o/.erwca. (tl*AT'.). H eriio t  po tw ierdził ,  że 

uda się do Londynu  w sobo tę .  W e iagu  niedzieli i p’o- 
u.io.lz aiiku odbędzie  szereg koniłerencyj z ministram' 
belgijskimi. W BnPksuTi za trzym a  .-ię p re in jer  a lbo  
w ]u z i je ź d z ic  do L ond) nm. albo w drodze  p o w ro tn e j  
do 1’a.ryża.

Paryż. 17 ezerWca. PAT.). Dzienniki p a ry sk ie  do- I 
no.-zą z Koblencji ,  że kom isarz  fraiiciiiski T irar .l  za- 
pro.ponow'ai iniiNlzyimrodowij komi.sji nad reńsk ie j  
nlaisika ieuie 7 tyfc.iętsy wydaionyc.il z olisa.lżonego 
te ry to r jn m .  Mlaplzykoalicyijna komii ja nad re i i -k a  przy 
jęła ( i rop ozy .ję  T.inar.la i udzieliła o w y m  os.di.om po ­
zwolenia na po w ró t .

GEN. NOLLET OBRONĄ FRANCJI.
Paryż, IB cze rw ca ,  jPAT.). Obecno;'c generała Nol- 

ieta w gabinecie Herriota zdaje się wskazywać na to, 
że noiwy premjer francuski również stanowczo jak 
Poincare będzie dążył dto uzyskania dla Francji peł­
nego zadośćuczynienia w zakresie jej bezpieczeństwa. 
W najbli.żi>zyeli n a ra d a e b  z iirenije.rem angiebskiin 
niewątipltwjje będzie ob.-izornie oiniówiona j i ra w a  za­
pew nien ia  F ra n c j i  bezp ieczeństw a  w drodze  g w a r a n ­
cji ze - t ro n y  Liigi Nanodow, p rzy  rów nw zetsne j jed­
nak  kon tio l i  n ad  s tanom  uzbro jen ia  Niemiec. Bez te ­
go O statn iego w a ru n k u  inne g w a ra n c je  u w aż an e  by- 
ly b y  przez F ra n c ję ,  za n ied o s ta te czn e ,  pod czas  gdy

Londyn. Ki twerwea. (PAT.). Na dzisiejszem, pierw 
ze.m po ferjatih posieslzeniu izby ganin, jiremjer Mac 

I imal i ]irzed,stawit szi-zegióly niepoi0 'znniienia z Me­
ksykiem. Premjer prAaSMfcłał, że od pewnego czasu 
pomięrizy angielskim ajentem dyplomatycznym Cum- 
minisem a rządem meksyk a ńsitini dały się zauważyć 
pewne tarcia. W /.wiązko z tein rząd angntlski utrzy­
mał zażalenie na postępowanie Cuióinhea, jednak 
I:o szti/.ugółowem toząjatnzei.itt sprawy nie mógł przy­
znać zażaleniu temu 'duszności. Rząd meksykański 
zawiadomił premjera, że jeżeli Cummins nie będzie 
odwołany z Meksyku, zostanie przemocą usunięty 
z granic państwa. Premjer, chcąc doprowadizić. do 
przyjazmyrh stosunków z .\ft k y k i o m ,  zarządził, aby 
do Meksyku udał się w specjalnej m i s j i  sir Ketihir. 
który pełnił jmiż sł.nżbę dy.jilomatyezną w Meksyku 
i cieszył się tam powodzeniem. Decyzję tę zakomu­
nikowano rządowi meksykańskiemu drogą oficjalną

przeciwnie w razie istotnego rozbrojenia Niemiec 
Francja nawet byłaby gotowa zgodzić -ię na wpro- 
wa henie j< oioioeznej s ł u ż b y  woj-kowej. Dziennik: 
umiarkowane, a nawet konserwatywne wynaiają 
szczere zadowolenie z powołania generała Nolieta do 
gabinetu. Figaro twierdzi, że Herriot najwidoeizmiej 
bliż-zym się f/juju Poincare.jro. niż sioeja.hs.tów. Kau- 
'ois pisi/.e: Każdy dobry oii>watel powiniłn tnlzNiić 
i/.ątlowi >'w i j ip o m o c y .  Jak  się z łaje. je-dmym z nnj- 
w .liźniej-tzyeh w pótipracowników novviigo prenujera
li., izie Scydtrm. znany .spocjalisia finansowy i wybi­
tny znawca -prawy od-zkodowan h lóry  tiyl je hiyrn 
/. bhżu zyrh \V> pólipraeownikow tiyiog'o prenijera-. Ma 
on zająć siauowi-ko albo dyrek ora iiolityezneigo, 
alll.K) sekretarza genelralnego na Iju.d d-Orsey. Ibit.giim 
wybitnym dypfomatycznyni w ąn^ijacow oikiem  Her- 
:iota ma być Ja t och?*, który był .lOlyebeizas wicedy- 
i.-.ktorem przy dyrektorze politycznym PerftMhn del- 
la B.n ca. Ten leMatni ma otrzymać -tauowisko amliia- 
-adora.

NIEMCY SKŁADAJĄ WIZYTĘ.
Berlin. 17 eizciwea. I'A'l Mini-ter s.praw zagra- 

nieznye.il Stre-seman za.prrwil wczoraj do siebie przy- 
w ó  ńiów frakcji iiarlanientaniej z w yjątkiem Hittle 
nw. ów i konmni-tićw. Pi zedmiotem otira i były 
.priwy z dziedziny foWtyki zagranicznej. Postano­

wiono zadWować najściślej-zą tajeinnieę eo do wyni­
ku tych obrali. Iteiś zbiera -ię komisja j»rnw zttgra- 
nieznyell.

Berlin. 17 ezerwcti. (PAT.). L>»iotnrikł m tej-ze po­
dają. żo ] os(*ł niemioiiki w Par)"żo złożył wczoraj 
Herriotuwi wizytę, tłwm i |n-zypisują wielkie znacze­
nie.

ATAK NIEMIECKI NA HERRIOTA
Beattn. Ki i .« 'w ca. (P \T .). łon , z jakim pra-a nie­

miecka nie tylko prawk-owa. umawia wozorajisze 
pi znmów ii nie Herriota. wOltaziiije, że premjer fr.nieu­
ki, poniszająie sprawę kontndi Niemiec, upierzył 

w c.zulą strunę. Hownie,.gwaItowriie w) stępuje Kreuz 
tg.: (iliawiamy -ię. pi^ze dizieiinik. że polityka łn ą r

enska wobec Ntemiec przybierze formę jeszcze o- 
strzejigizą, niż za czasów Poincareao. (4dyitiy Polnea 
re pozostał u sreru dz|fcyl'iuo nie .żniniejneyia się 
liezilra jego zwoleimłków. nie łiylby sam pozwolił na 
sak o.utalne staiiowliskti wob**v Nietmiee. Herriot ma 
w Amgilji więcej i«rzyja,e'ói niż lćjbware. a w sanuj 
Prancji. o ile chodzi o politykę z.agran., j;o jego stro­
nie stoi nie tylko lewica, ale i prawica. Sfery narodo- 
wu-nieiiniuckie podnio.ą rękawicę, rzuconą przez fran­
cuskiego premjera. W odpowiedzi na jego wezwanie 
jesz.cze liardziej zcsfifflą *Swe siły dla spotęgowania 
woli narodu.

RÓWNOCZEŚNIE PROWOKACJE.
Monachijum. 17 czerwicą. (PAT.). W niedzielę na­

stąpiło tu odsłonięcie „Pomnika Napomnienia". Po­
mnik przypominać ma, że „za kordonom obecnych 
granie iiieiii.ieck.ich znajdują się niemieckie kraje, do- 
lyelw-jzas nie wyzwolone".

W ANGLJI TEŻ ZADOWOLENIE.
Lomlyin. 16 czerwca. (PAT.). Mianowanie generała 

Niolleta na ttanowisko ministra wojny jinzyjęto w An- 
glji z wielkkm zailowodeniem. „Daily Telegr." pisze, 
że nominacja ta. sta nów i gw arancję, iż gabinet Her- 
riota nie zaprzestań i e oauwać nad sprawą zagadnie­
nia bezpieczeństwa i obrony kraju.

w dn. 15 kw ietnia br. Mimo to '•ząd meksykański 
nie tylko odmówił cofnięcia swojego postanowienia 
o wydaleniu dypkiimaty angidl-kiego, ale i, jak  się 
zdaje, i>rzystąj»il do wykonania -woiej groźby. Rsąd 
angielski uważa, ż** ta ki* pi*stęt|.owaiiie rządu meksy- 
kafuskiego równa się p<igwałeeniu międeynarodowyoh 
zwyczajów kurtuazji. Rząd oJfci*lfńjv im|; eyoli wia 
donnośei, które [jowinny aanowie od|Mrwmilż na prze­
s i a n e  rząilowi niekeykań-kiemu zapytania, odnoszące 
'się do tej przykrej sprawy, W końcu premjer oświad­
czył, że rządowi meksykańskiemu przedstawiono żą­
dania angi&l.skie-.w formie kategorycznej.

— _
KRWAWA ZEMSTA NAD ROKSLREM.

Nowy Jork. 17 czerwca. ( P A T A  Został tu zamor 
dowany łiokser Bill Brennam, napadnięty przez gru­
pę napastników. Dwóch z pośród naipflstników ujęto, 
.lak się zdaje, zachodzi tu ak t zemsty.

Zatarg olbrzyma z karłem
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Sensacyjna sprawa zniknięcia Matteotiego.

f a m  pranie * Mim ieńe i t m n
Daleko slekalace zamiary Hussollmeko

Autljencja MussolmFego u króla. — Zmiany w gabinecie. — Zwłolłi Matteotiego nie zostały wrzucone
do jezjera. 2®  Fiiipellego nie aresztowano.

Z ziemie iPolski.
iWOJBWoDZKi ZJAZD ZW. lU D . N a RODOWE- 

GO W LUBLINIE odbył się -inegdaj. Obrady rozpo­
częte uroetzystem nabożeństwem, w czasie którego pię 
kne kazanie .o.ygłowil br. Łomnicki. O godz. 12 w ali 
Stów. robótn. chrześe. zagaił zjazd sen. -I. Bartosze­
wicz, puczem przonuajwiali prof. Stan. Głąbiń -ki, po.-. 
■M. Kozłom .-ki, po.-. Holci E-ggerowa i po.s Wiercizak. 
Prezęw miejscowego Zarząuu odczyta! ■zereg powzię­
tych przez Zjazd rezolucji, które żebrani połwierdzMi 
długoirwałem  brawem.

0  godz. 0 popołudniu delegaci, działacz, i mężowie 
zaufania 5i,mą®ku Lud.->Mar. zebrali s-ię na posiedzeniu- 
poufnem, na którWn złożono sprawozdanie z dzia­
łalności poszczególnych kół. Po przemówieniu posła 
7f!ereza.ka. syntezującem dostarczony m aierjał i in- 
formującom o działalność., i zamierzeniacli Kfkulni po­
selskiego Zw. Dud.-Nar., zclrrani powzięli szereg' po­
stanowień natury  organizacyjnej. Wieczorem o godz.
8 w sa.łi „Sokoła odbyła się „akadenija poselska .

Zj a z d  n a r o d o w . o k g a n iz a l ;y j  k o b ie t  w
WARSZAWIE odbędzie się w dn. 21. 22 i 23 czeruĘu. 
W niedzielę o godz. 10 rano Msza św. w kaplicy św. 
Wincentego la Paulo (Ordynacka 4). a o godz. 11 o- 
t warcie obrad zjazdu. Po zagajeniu odczytania i pra- 
wOzdaoia zarządu glówtnogo za r. 1923 i* 24. Referaty 
wygłodzą poseł Szebeko ,,Mvśl państwowa pol'.-k.i“ ; 
p. Mazurowska „Idea państwowa w szkole amerykań- 
sk iej1': posłanka Śtęślicka „DiziałalnbśU na.szycli poiła 
nek w Sejmie’’; dyr. ,,-Macierzy'' Steanler ./.ulanie 
pracy  kultu rai n o-oś wiat o woj >v Polsce współczesnej": 
W poniedziałek 22 bm. wyglo zą rofterifty po-. Ko­
złowski, dyr. Schonet i s amatorka Szebekówna.

WARSZAWA BĘDZIE MIAŁA NOWY UNIWER­
SYTET. Komitet budowy uniwersytetu warszawskie­
go  już od dłuższego czasu zabiegał u rządu o przy­
znanie mu odpowiednich kredytów na buclowę gm a­
chów-, wyposażonych w- nowocześnie urządzone klini­
ki. laboraitorja iul. na terenach przywianych utew-er- 
-ytetowi na Mokotowie, na oibeonyeh polach wyści­
gowych. Sprawa ta w Ostatnich dniach weszła na de­
cydujące tory. Mianowicie' francuskie stery finansowe 
okazały gotowość włożenia poważnych kapitałów  w 
inwestycje budowlane w Pol-ce. W ostatnich dniach 
komitet, 'budowy uniwersytetu warszaw skiego u-zg-o- 

ydnił już z konsorcjum francuskiem zasadnicze poro­
zumienie’ c.o do budowy nowych gmachów- uni.wersy 
tetiu war.-zawskiego. Na podstawie tych przedwstęp­
nych rokowań, finaTnAśc-i francuscy są goto w i wybu­
dować własnym ko-sizltem wr najbliższym cza.de około 
30 dużych gmachów, mieszczących przyszły uniwersy 
te t warszawski wraz z całkowi tem imząfl ze ulem we- 
wnętranem, kiiniką, laboratorjamii ftd.. .przyezem zga­
dzają  się, by prace te wykonać wedle planów i dy­
rektyw polskich inżynierów- i architektów.

Z AKAZ WIECU KOMUNISTYCZNEGO. Zapowie­
dziany przez po*. Łańcuckiego na niedzielę wiec ko­
m unistyczny u Warszawie, został zakazany przez 
kom. Rządu.

WYZYSK PRZY PRZELICZANIU NA ZŁOTE.
Wobec powtarzających się nadużyć ze strony nieu­
czciwych handlujących przy przeliczaniu eon towa­
rów  z waluty markowej na złote i odwrotnie, komisa- 
rja t rządu w Warszawie wydał ponowne polecenie 
-komisarjatom policji państw, zwracać szczególną u- 
iwagę na uczciwe przeliczanie i tępić energicznie 
wszelkie nadużycia. Winni niestosowania się do wy­
mienionego rozporządzenia karani będą aresztem do 3 
miesięcy i grzywną do 10.000 złotych. — W W arsza­
wie skazano onegdaj za nieujawnienie cen 22 osób na 
22u0 złotych. Grzywny dochodziły do 300 złotych.

WYCIECZKA PROF FSORoW  I STUDENTÓW 
WĘGIERSKICH będzie w Warszawie. Xa czele wy­
cieczki stoi wybitny polityk i uczony lir. Tele.ki, pro­
fesor geografji uniwersytetu w  Budapeszcie. Goście 
■zabawili w- Warszawie jeden dzień, poczem w celach 
naukowych udali się nad morze Białe. W drodze po 
wronnej :za 4 tygodnie, zatrzym ają ^ię w Polsce, gdzie 
będą oficjalnie przyjmowani przez uniwersytety.

ZAKOPIAŃSKIE PENSJONATY PRZEĆ W ŻY­
DOW SKIEJ INWAZJI. Z Zakopanego donoszą, iż 
■wszystkie pensjonaty pierwiszorzędne i coraz więcej 
drugorzędnych postanowiło stanowczo nie przyjmo­
w ać żydów u siebie. Do tych nip. należą: Sanafo, War 
sza wianka, Zychoniówka, Wiełko>poianka, Zacisze, 
Bogdanówika, Litwinka, Tatry, Czarny Staw. Kry­
wań, Pod Matką Boską, Szałas i wiele innych.

ODDANIE HOŁDU BOHATEROM WILNA. Pod 
protektoratem  gen. Żeligowskiego została w W arsza­
wie zorganizowana zbiorowa wycieczka do Wilna, 
Trok, W erek i na W ilejkę w celu oddania hołdu bo­
haterom , poległym w obronie Wilna w latach 1919— 
1920. W ycieczkę tę u-nSpiża Wydział Kultury i Ośw. 
m&gabtratu m. st. W arszawy przy udziale Poh Tow.

RzĄ-m. 17 czerwca. (PATA Prezydent minut rów 
Mussolini był wczoraj u króla na jednogodzinnej aiu- 
djencji. Na#tępfW miał sizereg konferencji z ministra 
mi i -z władzami polkyjnem i. Słychać, że ministrów ie 
oddali Mussatiuiemu swe portrele do dyspozycji. Wie­
czorem odbyła .się rada ministrów. Na konferencji 
przedstawicieli stronnictw większości Izby oświat! 
czyi Musaolini, żt jest zdecydowany przedsięwziąć 
daleko sięgające zmiany w gabinecie i w polityce. 
VV ladomoiść o wydaniu rozkazu aresztowania byłego 
szefa prasowego prezydjum rady ministrów nie <] o- 
tw'ierdza się. Mieszkanie dotychczasowego sekretarza 
stanu Frnz»ego jest strzeżone przez policję. Pogło-ka
0 uc*ii‘*ozco Finziego nic potwierdziły się. Skul Jezio­
rem Viao dwie grupy wojska przeszukują brzegi
1 jezioro -amo. Pizeważa jednakże zdanie, że zwłoki 
Matteotiego nie zostały wrzucone do jeziora. W śro­
dę właiśirie nad jeziorem odbywała się uroczystość

| rybacka, jednakże rybacy nie zauważyli na jeziorze 
żadnej podejrzanej barki. Wczoraj wielu posłów so­
cjalistycznych między nimi Ralesy i Casattini brali 
udział w poszukiwaniach. Szczególną uwagę zwróco­
no na tak zwany most djabelski, zawierzony w wy-

'donosi z Rzymu. Sytuacja dlatego je łt tak napięta, 
ponieważ komuniści i inne skrajne żywioły staiają się 
wyzyskać obecną chwilę do zorganizowania strajku 
oraz manifesiacyj ulicznych. Policja występuje bardzo 
surowo. Korespondent zauważa., że- w Rzymie panu­
je zdenerwowanie przypominające 'czas, '-Góry po­
przedził pochód faszystów na Rzym. W mieście Skon- 
sygnotwane jest wojsko. Można zauważyć masowy 
przyjazd faszystów z prowincji do Rzymu, którzy 
chcą widocznie być przygotowani na wszelką ewen­
tualność. Komunikat prezydenta rady ministrów o- 
slrzega dzienniki przed ogłaszaniem n i*kontrolow a­
nych wiadomości. Mussolini i prezydent izby Rocco 
-odwiedzili wczoraj rodzinę Matteotiego i złożyli kon- 
dolencję matce i żonie posła. Mae Donald polecił po­
słowi angie^kiem u w Rzymie, aby mu przesłał do­
kładne sprawozdanie o okolicznościach, jakie towa­
rzyszyły tragicznemu zgonowi Matteotiego. który Wył
o-obiętym znajomym Mac Donalda.

Opozycja dąży do wielkich-strajków
Rzym. (PAT). Kierownictwa stronnictw sejmowych 

w zywają robotników, aby nie rozpoczynali strajków

ZJAZD INSPEKTORÓW WILEŃSKIEGO KURA­
TOR JIM  SZKOLNEGO obradować będzie w Wilnie 
w dniach 20 i 21 lun. Przedmiotem obrad oprócz >i«ra 
wo zdania ze stanu powierzonych in.-pektorom powi-a- 
tów będzie usta,'leniu wytycznych pracy w roku szkol­
nym 1924-2T). ■
RBEWAKUACJA MIENIA POL1TECH MiKI WAR­
SZAW SKIEJ Z ROSJI. Wczoraj przejęte zostały n:» 
granicy dwa wagony zreewaikaiowianem miemetn po] i - 
techiń-ki warszawskiej. W agony te po przeładowaniu 
w Stołpcach wysłane zOotauą dzisiaj do Warszawy. 
Akm-t przejęcia tirau-yjortu na- gran 'cy dokonał p. Ale­
ksander Łada-.

ŚMIERĆ W WIADR-ZE. We vvni Roztopy, gm. So­
ło w, j j o w .  Zamojskiego, 10-miesięozny Antoni Go- 
<iz-i%z, syn Jana , pozostawiony przez rodziców w do­
mu pod opieką dars-zego brata, wydostał się z koły­
ski 1 wpadł do stojącego obok wiadra z wodą. gdzie 
utopił się.

\R E S Z T O W A \IE  PO CZTERECH LATACH OD 
POPEŁNIENIA ZBRODNI. W tych dniach wykryto 
na samotnej wysepce Pryjpeci w odległości 10 kim. 
szałas. W ywiadowca eksip. śledczej wtargnąwszy do 
szałasu, zad a ł tam Łazarza Gryniewicza, oskarżone­
go o zabójstwo żołnierza polskiego w r. 1920. Gw- 
niewioz imefrzkaf w tern osamotnieniu od czterech łat 
v. to w a m u w ie  wegK) ojca. Oskarżony rzucił się na

sokości 18 meiTów nad pozio-mem jeziora. Pjrzcs-zuka* 
nic tej części- jeziora spra.yia bardzo duże trudności. 
O ucieczce- d j rektora ..< 'orierc d It-aliano" donoszą, 
Ze kilku posłów faszystowskich rozpoznało Fili-pelle- 
go w pociągu Rzym—Medj<#fan na stacji kolejowej 
PLacenta, wówczas Filipelli uciekł w pociągu. Dzien­
nikarz Natdi wi .d.tral -ię dia Fiiipellego-ó bilet do 
wo.z-u sypialnego, do którego \\>i-adl on na skicji C-i- 
vitaveecia. Wczoraj ryziiio\v.>zbdlmione byłj pogłoski, 
że Nakli i Filipelli zostali aresztowani w Brdonji, 
gdzi.o iheieili w automobilu wyjechać z miattci. Pó­
źniej wyiasnbo się, ze aresztowany został tylko 
Nakli

MINISTREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH FEDER- 
ZONI.

Rzym. 17 czerwca. fWl’.i. Ministrem spraw we­
wnętrznych zamianowany został Feacrzoni. Prefekt 
Trjesiu ChrisTO Moncada ze dał generałn\ m dyrek­
torem bezpieczeństwa w ministerstwie spraw we- 

| wnętranych na miejsee Detnuru. który jak wiadomo 
-po-lal się do dymi-ji.

i czekali na hasła swoich erganizacji partyjnych. 
Rząd gotów jest użyczyć chętnym do pracy ochrony 
i uczyni wszystko, aby utrzymać porządek publiczny.
\ \  Rzymie stra.j-kuje t \lk o  mewie-hi drukarzy. W no­
cy z soboty na niedzielę aresztowano podobno 70 ko­
munistów. śledztwu w sipnawie Matteoitiego odebrano 
-.wyklemu sądowi i pomiczono k-olegjum. złożonego 
z trzech radców trybunału apehacyjnego.

M i k i p l l i i i l i n i o
■Rzym. ( P t T \  Dwaj rolmit.n-icy rolni znaleźl w o 

wtoirek mdęd-.zy miejscowością Lungx>-Tavere a mo­
stem kolejowym bilet kolejowy Matteotiego, który 
oddali pusterunkowi żandarmerji. Ro-lKrtnicy ci dowie 
dz-niw-szy saę o z-aiimtchu na Matteotiego złożyli zezna­
nia w policji. St wierdzoińt żc bilet ten wypadł z samo 
chodu prawdopodobnie przez stłuczone okno w cza­
sie szamotania się morderców z Mateotim. Roi lotnicy 
ci zauważyli na drodze także nwinaśte iccpiery, je­
dnak ich mie poflnieśłi. Czynitnie ą ]>o?zukkwan.iię za 
temi papierami.

wywiadowcę /. tbporem. upadł jednak raniony przez 
niego kulą. Ojciec, w lz ą c  *yjia na ziemi, zaniechał 
oporu. W rtrt»d.ze do szpitala ranny Gryniewśt.o wy­
zionął ducha.

ZLOT SOKOLSTWA KASZUBSKIEGO. W Wejhe­
rowie. -tolicy Ka>zub. odbędzie -ię w dn. 2t< i 29 
czerwca zlot polskiego okoH w a okręgu ka-ztftekie- 
go. na który przybędą także dniżyny wiejskie.

PROCES O MAGNACKĄ FORTUNĘ. Józefa hr. 
Męeiilska. zmarła 1921 r. w dobrach Dukla, zapisała 
mężo-wi. Adamowi hr. Męciiit^kieaiiu dobra W orotmów 
i Kętlów na Wołyniu, ob-zaru około 20.000 morgów. 
Po -śmierci hr. Męc.iń-kiej cioteczny wnuk jej Kry- 
■styn hr. O^.rowski wytoczył w Sądzie okr. w Lualcu 
przeciwko Adamowi hr. Męeińskietmu jtrocej o uiiie- 
ważnienie te-tam entu na tej podstawie, że testam ent 
i postępowanie spadkowe nie odpowiada formom, na 
Wołyniu przepisanym. Uwzględniając żą<lanie hr. O- 
.strow-kiego. Sąd okręgowy w Łucku decyzją z dnia 
21 grudnia 1923 r. nakaział zapisać na hipotece dóbr 
Worotniów i Ketów ostrzeżenie dla skutków  wyto­
czonego procesu. Decyzję tę zaskarżył pozwany hr. 
Męeifeki do Sądu apelacyjnego w Lublinie, k tó iy  u- 
chylił decyzję Sadu okręgowego w Łucku i żądanie 
zapisania ostrzeżenia oddalił, uznając, że pretenaje 
hr. Ostrowskiego w obeent-m -tadjuin procesu nie 
mają cech wiarogodności.

Komuniści chcą wyzyskać sytuację włoską
M asowy przyjazd faszystów  do R zym u .

Wiedeń. 17 czerwcu. (PAT.). „Xeue Freie Pre >o"
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Ukaranie inteligentnego rozbijacza wieców.
W czoraj w’ tut. sądzie paw. karnym znalazła epi­

log sprawa głośnej napaści na studentkę Utńw. Jag. 
W. Ghołoutiewską ze strony niejakiego St. Kani h ie-
go, jednego z przawódców oaojaJL-styczinej młodzieży 
akaeLem,

P o t ó *  ogóhio-akad. wiecu w listopadzie ub. r.. 
zwołanego przez lew ioom e organizacje akaa. przeciw
iSSS., osk. Kunicki. syn socjaili-iyczmego lekarza, na­
padł w brutalny sposób na p. Chołonicwską i pobił 
ją diotkiiwiie siekierką^!) zakopiańską, tak, że p. Uh.

nie była zdolną do procy przez 18 dni.
iWcjŁara-j odbyła snę ostatn ia  w tej sprawie rozpra­

w a. Pirzew. s. Stuber z piok. zast. r. GaUk, zas-t p. 
Chołoniewską dr. Abfamorw-tCŁ o-k. Kunickiego — p. 
Heski.

Po przeshicbanla świadków i przemówieniach o- 
brońcy, Trybunał wydał wyrok, zasądzający Kunic­
kiego St. za przekroczenie z par. 411 u. k. na trzy 
dni aresztu, zamienione na 75 zł.

Śmiertelny porachunek noiownlków z awanturnikiem*
Kraków 17 czenwca. 

Onogdaj przed kinoteatrem  „Uciecha" w Krakowie 
rozegrała się późnym wieczorem krwawa tragedja.

Oto na wychodzącego na ulicę 26-letniego W łady­
sława Figurę, znanego policji awanturnika, napadło 
4 osobników, kitórzy zadali mu 3 rany noZaju w oko 
licę łoąoai+Jki i pachy. Wezwane Rgjotow. zabrało znro- 
czonego krwią Figurę do karetki ' powiozło go do 
■szpitala św. Łazarza. W dradze jednakże Figura wsku 
tek odniesionych ran i znacznego upływu krwi zma-l, 
wobec czego a wtoki pi zewie ziono do zakładu medy­
cyny sądowej. 

iPod zarzutem tego monderstiwa. aresztowała policja

21 -lo tnego Józefa Sułkowskiego, robotnika, k tóry  ze- 
imał, że przewrócił i kopał Figon za zaczepia jtg n  
bezpo Jutaiwm. zaprzecza jednakże, jakoby zmarłem n 
zadał rany nożem. Na padsuaiwie pot.zlak tego rodza­
ju, jaik pokrwawiona bluza Sułkowskiego, oraz zezna 
nia, że w drodze do policji odrzucił od siebie pokrwa­
wiony nóż na ulicy, stwierdzono czynny udział Suł­
kowskiego w zamondiCm ani u Figiury.

Ja k o  podejrzanych o w.spółiwinę przyarebzitiowano 
Dziambę Stefana lot 21. Maziaka Adama lat 20 oraz 
Mazioka Stefana lar 19. którzy wraz z Sułkowskim 
mieli podobne osobiste porachunki z zamordowanym 
Figurą.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW MORDERCZEGO 
NAPADU. W ywiadowca Ry chlewiski aresztował spra­
wców umiłowanego morderstwa, popełnionego w mie­
szkaniu Guttflci. cha. wł. dóbr w Sałatszcza^h, w pow. 
rawskim. Sprawcy ci rzucili przez okna do mieszka 
nia Gutfleiseha graiMt, k tóry  ek.plodowal i zranił 
ciężko córkę jego, Sarę Szafrańską. Aresztowani zo­
stała Wasyl i Prokop Rudko. Roman Kułynycz, Marek 
{Łuk, Wasyl W ołosko i Tymko Jarem a, wszyscy -  
parobcy z feaiaszcz.

NA ULICZNYM EKRANIE.

Jeszcze jeden zabytek starożytności.
Pisma warszaw-kie podały w ostatnich dniach na­

der ciekawe, na pozór nic nie znaczące, a jednak 
bardzo ważne, nieomal hiotoryczncj wagi ogłoszenie.

Brzmi ono następująco:
Państwowe Zakłady Graficzne Ministerstwa Skarbu 

ogłaszają konkurs na sprzedaż:

mas-zyny parowej fabryki .„Orthwoin i Kara.dń ;ki“ 
o mocy 35 HP, bez kondenzacji. cylindra — 276 mm, 
skok — 400 mm, ilość obrotów regulowana w grani­
cach 125— l65 obr. min.. Sterowanie suwakowe. — 

Maszyna jest w ruchu.
J a  t zatem do sprzedania dla prywatnego użytku 

owa sław na maszyna drukarska, która przez pięcio­
letni, nienaganny okres swej służby drukowała nam 
m arki polskie.

W  błyskawicznej szybkości 165 obrotów na minutę 
drukow ała ona niezmordowanie 1-. 5- i 10-mi.l jonówki 
m arek, które dziś schodzą już z piedestału swej w ar­
tości i zmuszone są ustąpić miejsca nowej sławie — 
pótędze — złotemu.

Zasługi tej pracowitej maszyny dła kraju są olbrzy­
mie. Ona to od czasów po wstania polskiej waluty 
do dni ostatnich dostarczała żeru c.zamym giełdom, 
bankom i banezkom jawnym czy po kąt ny ni. Ona z 
końcem każdego miesiąca wyrzucała z siebie cetna-ry 
nadrukowanego paipieru którym obdarzano po skru- 
pułatneim obliczenia punktów, urzędników państwo­
wych. Ona była dla każdego mieszkańca Polski do­
staw cą rozko.-zy, zabaw, uciech — słowem wis-zelkich 
{przyjenmośei życia.

Za taką wytężoną pracę .należy uczcić w jakiś spo­
sób skazaną na bezczynność i zapomnienie maszynę. 
N«*leży oddać jej nie marny kąt w handlu starem  że- 
lazrwem, ale wygodne, dostatnie miejsce na- zasłużo­
ny  wypoczynek.

Miejscem takiem, gdzie najlepiej i bezsprzecznie 
najwygodniej byłoby ususz*-j spracowanej fabrykańtce 
m arek, jest stanowczo Kraków. Tu byłoby jej dohrze, 
zacisznie, spokojnie.

Lecz, by utrwalić pamięć jej pożytecznej pracy dla 
kraju , trzeiha ją iJMRSbdć w miejscu godnem jej za­
sług. Najlepiej byłoby jej, rnojeni zdaniem, w Muzeum 
Narodowem lulb na Skałce.

Jaknajtszybriej winien zawiązać się w Krakowie 
koanitet, k tóryby wykupił z rąk Zakładów Graficz­
nych zasłużoną maszynę i zajął się uroczystem umie­
szczeniem w Muzeum Narodowem.

Kraków, miasto pam iątek, -zbiorów, starożytności 
■wszelkiego ro-izaśu. bęlzi-a kiedyś celem nieustan­
nych pielgrzymek 1-udizd, którzy zechcą zobaczyć, jak 
Muzułmanie Mekkę, maszynę, dostarczającą niegdyś 
ta k  fenomenalnie wielką ilość niezapomnianych ma­
rek. Korab.

K R O N I K A .
u p i k t u a k  m i m  m w m

Środa: dKordjau".
Czwartek: .jiomantycizna. panina".
Piątek: „Romantyczna panna“.

REPERTUAR OPRSBTKL
Środa: .JDrzi trzi".
Czwartek: Najpiękniejsza z kobiet’1.
Piątek: „Najpiękniejsza z kobiet11.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
droCa: „Wielki człowiek do małych interesów".
iCfflwartok popoł.: .„Kolega Cjtampton" — wieczorem:

„Wielki człowiek do małych interesów11.
REPERTUAR KDf KRAKOWSKICH,

Pron le . „Zręczny Muszkieter", w gł. roił Maks. Linder.
Reduta. „Tancerka z Waldow-Baru44; sesns. dramat a 

ourrykański w 6 aiktach. Po raz pienwazy w Kraktswio.
Srtnka: „Ta, którą wytykają p alcaiał", dramat w 7 

aktach.
Uciecha: „W .nse j i< porywy-4; dramat w 6 aktach w 

rolo gł. Djama Kaireue.
Zachęta: „Szatańska intryga44.
Wanda: „Pod maską44; dramat Hwantanmezy w 7 akt.
WarsMiwa: „Twarz i matka44 z Bgnrg FmL

O POMOC KRESOM.
P izy  Zaitzą-izie Głównym Tow. Szkoły Ludowej w 

Krakowie powstał na wzór W arszawy i Poznania Ko 
m -tut zbiórki książek dla Kresów. Kom itet ten apelu­
je  gorąco- do całego społeczeństwa- a- zwłaszcza -do 
młodzieży sizkołmej i nauicizycaelstwa polskiego, by po­
spieszyło z pomocą dziatwie szkolnej na  K iesach. W 
tym  celu należy bezzwłocznie zorganizować zbiórkę 
używanych podręczników .izikalnych oraz książek na­
dających sie do bibljotek szkolnych każdego stopnia, 
jak  również do bibljotek nauicizydeł kich.1 Książki te 
■należy albo oddać w najbliższym Inspektoracie Sakid- 
■nyim, albo przesłać pod ad re e m  Zar-zącuu Głównego 
Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie eweut. na. ko;zt 
Zairzątlu.

Ponnyśleie, że ofiarowana przez Was książka może 
e ę  przyczynić do obudizenia jednej duszy polskiej i 
uaw rócenie jej Ojczyźnie! — Komitet- zbiórki książek 
dila Kresów puzy Toiw. Sżkoły Ludowej, Kraków, ul. 
św. Aiuiy 1. 5.

■UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CI 4ŁA. Wj jeiwoda krakow­
ski zaprasza władze państwowe cywilne i- wpjskowe oraz
siani,c..rządowe i przciłstinwicieli imstytutuj jwbliiieznytth, 
Związków. do- wzięcia udziału w pontyfikaJinej mszy św., 
■którą odprawi Kisnążęstóykup kraikcwiskd dnia 19 Sm. w 
ui-oezyistiość Bożego Oiała, w Kait-eidirze wawelskiej o go- 
duńeie 8 ra.no.

Prez. m. Felerów,icz rozesłał do członków Rady m. wy­
znania rzyun. kat, zaproszenie na skutek odniesienia się 
IvsiążęcAHB:lskiu(piego Konisygtoirza do wzięcia udziału w 
uraczyistemi nabożeństwie oraz proceąji w dmiti Bożego 
Oiała które się odbędzie we czwartek dnia. 19 hm. o g->- 
dzinie 8 naaio w Katedrze na Waiwelu. Po- odpraw io-nem 
n^iliożeństiwie odihęlzie się procesja po- Rynku krakew- 
itk-m. W razie niepogody procesja ol-będż-ie'się w obrębie 
Katedrv wawelskiej.

JKZYJAZU . kOF. MIKOŁAJA JORGI d o  KRAKO­
WA. Zaproszony przez Wszechnicę Jagiellońska wybitny 
iuc«0 inv tuiniiińsiki laeł. Mikołaj Jo-rga przyjeżdża dio Kra­
kowa dzisiaj o go<dz. 6 ratm. Program ad-a/ętów gościa 
uaiszeeia podaliśmy już wezaraj. Rru-f. Jorga zabawi w 
niaszem mieście przez trzy d.nd.

OMYŁKA DRUiK.lh W artykule pt. „ńjWitób na- to-, aby 
być zawsze zdrowym" we weretajsizym imimeo z.' naszego 
pisma złożono fałszywie nazwisko dra Coue, przekręcając 
je na Uc-ne.

KONCERTY 20 P. P. NA RYNKU KRAKOWSKIM.
Dmisiaj jatko wigiiiLję święta Brżego Ciała odbędzie s-ię na 
rynku krakewstkrm między kośoołem św. Wojciecha a- Su 
kleimkairui od godz. 6 do 7 wiiicozór komcert mistrziow- 
■sikiej orkiestry 20 pp. ziem! krakowskiej. Jak się dowia­
dujemy, wo-jslkowriść zamierza ii-Tządżać nadal koncerta 
.przed stirażnicą główną w czasie zmiany wantty co nie­
dziele i iwiętai, jak w larach poprzednich.

WC70R YJSZY TARG był ożywiony. Dowieziono ba- 
dzo d.użo artykułów spożywozyoh. Płacoti-o za: 1 Ktr mle 
,ka zbieranego 16—22 gr.: niezbieranego 27—36 gr; mleka 
kwaśnego 16—22 gr: śmietany słodkiej 4 1—55 gr; Kwa 
śnej 1JK>—1.50 zł; 1 kg masła 3—3.30 zł; seria 0.85—1 
z£ 1 jaje 6—7 gr. Drób: kura i 1 para kiuraząit po 3.80 
do 6,50 zł; kaczka 3—5 zł; gęś 4.40—6.60 zł: Owoce: 
1 kg jabłek 1.40—1.90 zł; truskawek 2,20—,2.70 zł: cze­
reśni 2.70—3.30 zł: 1 Li,tir pumkmiek 1.90—2.20 zł; agrestu 
33—11 gr.

WYCIECZKA URZĘDNIKÓW Z WOJEWÓDZTWA PO 
ZNANSKIEGO. Jak się dciwi-a.llujerriy, dnia 6 lipca br. 
przyjeżdża do Kratkowia pierwsza wycieazka unzędniiki.'.v 
v wojtmiództwa poranańskiegi w skłatlzie około 100 oisób. 
Wycieczka zabawi, u nas 8 doili, zwiedzając zabytki Kra­
kowa i robiąc dojazdy do Zakopanego, Wieliczki i okolic 
Krakowa. Kwatery dk.igodine dla gości wy zmoczył dowód­
ca 0. K. gen. K/uiłińsk w koszarach T. Kościuszki.

OBNIŻENIE CEN UTRZYMANIA W KRYNICY. Tym­
czasowa komisja uzdrowiskowa w Kri-nicy ustaliła ko­
szta utrzymania i cenę mieszkań. Ceny te noijerwódz;w*_ 
zmieniło w sposób następujący: 1) pokoje jedaio i więtej

osobowe o.i 3—6 zł. dziennie: 2) pokoje pc,lda«zorwe, od 
1-—3 d.: 3) pokoje włościańskie od 1—2 zł.: 4) pokoje 
betelowe o 20 pr-,c. di-ożej wymienione po i 1): pokoje 
luksusowe do 10 zł. (]7.-'*rinie: 6) werandy7 oszklone nio- 
przeichotlniei 50 proc. tańsze od cen sąsiednich pokoi Ko­
szta utrzymania wpemejonatach I klasy ustalono na 7 zł. 
dziennie: II kl. na 6 zł. dziennie. Ponadto do cen poko­
jowych może uyć doliczony 5 proc podatek gminny i -la- 
leżvtości za światło elekt roczne.

WYCIECZKA PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH W 
KRAKOWIE. W sobotę i niedtziełę bawiła w Kraku io 
wycieczka p-aeownLków komunahiych■ z Królewskiej n u ­
ty i Karowfc w liczbie około 90 osób pod kieiroiwiiictwem 
inż. Femd1. Hti-zały. Wycieczka zwiedmiła miasto i była wi­
tana w magistracie przez wicąprez. WieJgusa w nłeckzielę
0 10 ramo W paerwszym dniu pobytu goście byli obecni 
na przefJstawieiniu w teatrze im. rłowackiecoL

ORGJE BANDYTYZMU NA UL. BOSACKJEJ. Porzą­
dek i spokój publiczny w u’. Bosaekiej i Top.iloiv.ej po- 
zostaiWiia wiele do- życizcwa. Mieszkańcy tych ulic skarżą 
się, że w nocy rozlegają się tam krzyki Ł śpiewy ochry­
płych pijaków, wraca jąc-ych z obfitych litoacwj, pirzyezeb 
niejeiinc-knotnic dochodżr do krwawych bójek i awantur.. 
Wówczas daje się nawet słyszeć strezlatiynę i rczp^zliwe 
wołania o pomoc, której jednakże w pobliżu zupełnie bra­
kuje, gdyż patrolujący posterunkowy P. P., znając- opluję 
ulic Binsaidkiej i Topolowej, omija je — zdaje się z po- 
wixdu t\ (otrętu więcej, aniżeli z bo jaźni: a jeżeli się aam 
pojawi, to tylko w dzień a i to nawet rzadko. Apelujemy 
te ly  Jo władz bezpieczeństwa, by zaopiekowały się teir.l 
ul:cami i Uidirctriiły ich miuwzkańcóm' od zakłóoattra spo­
czynku nocnego oraz od zaczepek ze strony pijanych a- 
waiiitumików. Prócz tego jesteśniy przekonam, że policja 
postara .-ę jak najry ,hlej aka-soot âć domy nd*-irządiu, gnieź 
dżą^-e się przy ul. Topcloiwej pod pokrywnką domów no­
clegowych. Powojenne echa demoiraluzacji powinnyby być 
już oddawna zdławione.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE SKONFISKOWANEJ SA­
CHARYNY. Jak się dowiadujemy otgana lotnej brygad; 
u y-jwo-zoiwej P. P. zakweatjonowały ostatnio -w czasie 
obław i rewilzyj w < kręgu województwa krok. 15 uentna 
rów sacharyny oraz większą ilość obcych walut podej- 
izanego pochotlzenia. Bkonifokiowaną : aoharymę oddar D 
Izbie skarb-wej eta dyspozycji, która poteedła sfennllisk-ji- 
wany towar rozspoaedać pomiędzy ludność Krakowa. Sa- 
oha..yny tej jednakże Krakowianie, dotychczas nie tylko 
że nie kiuipili ale nawet nie wiunatlL C r się z nią atało?

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w godzinach połu­
dniowych żona montera elektrowni p. St. Z. zażyła v ce­
lu pozbawiienda się życia jodyny. Po przępłukaniiiu żołąd­
ka  przewi^zimo deeperatikę do szpitala św. Łazarza w 
istonie bardfco ciężkm. Przyozyną rjzjstrój nirwowy.

KURS WAKACYJNY W PUCKU DLA NAUCZYCIE- 
ST.WA. Stowairzyiszenie Ohrześcijańsku-Nar dowega Nau­
czycielstwa Szkół powszechnych organizuje wolne wy 
kłady uniwersyteckie w Pucku w czacie od 23 Upca do 
■23 sieąpnia l*r. p. t. ..Polska -współczesna11. Kw nuwudkiem 
naukowym jest znawca tego przedmiotu prof. Władyalaw 
KuuhaisJki ze Lwowa, a prelegentami wybiitmi profeeoro- 
wńfc. Opłata za: 1) wy kłady. 2) mieiszkanie w budynku 
sffikołnym, 3) wycieczki nadmorskie, wynosi 50 złotych. 
Połowę wpisowego tj. 25 zł. należy wnosić wraz ze zgło­
szeniem uczestnictwa na kursie do Zarządu głównego: 
Warszawa, ul. 8ena<ers,k-a !. 19. (Kcnto poczfowe P w j. 
3099). Reisiztę. t-j. 25 f i . po pnzyjeździe na miejsce. Apro­
wizacja będzie ula/twiona,

DOM ZDROWIA dla funkcjona.rjuszy P. P. Oilcr. bra- 
kowtskiego roEpoczęto budować w Zakopanem. Pod prze 
wodniatiwem p. woj. Kowalikt-wt-kiego; dyr. dra Stycanla
1 kom. ok T . p. Pilcha zaw:ązał się komitrt liu-dmy Do­
mu Zdrowia P. P.

W nasizej Redakcji i Administracji składać można da t­
ki w godzinach urzędowych odl 9—1 w poi

iWe ( zwATtek 19 hm. urządza komitet na ten ceł festyn 
na Woli Jujtowskiej, < ibfitujący w wszclkiepoi rodzaju 
atrakcje :- -wygrdy. Początek o godz. 3 popoł.

KONKURS. Zarząd Okręgowy Koła T. N. S. Ś. i W. w 
-Krakowie podaje do wiadomości, że w b. r. prowadzić 
będzie letni-tka wypoczynik w e od 3 lipca do 31 uerpuia 
w Zakopanem, w Nowym Targu, w Milówce ad Żywiec, 
a w Kryw^y od 1 sierpnia do 31 września. Bliższe szcze­
góły w piśmie, wyst-os-wanem do każdego zakładu.
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GIEŁDA.
Kraków, 18 czerwca.

D o l a r ................ 5*23—5 ’1 8 l/s
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . —
L i r ..................... —
Frank franc. . . . —  .

Kraków 18 czerwca.
Na giełdzie efektów zniżka w całej pełni. Straty kur-

sowe yuniosły prawie wszystkie akcje. Zniżce przodowa­
ła (Lisiaj Górka

Również na pogiełdzie wybitnie zniżkowo.
Na ryiiku pieniężnym tendencja mocna dla dolara. No­

wy Jork słabszy, Paryż, Praga i Zurych mocne.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Czeki: Nowa- Jork 5.20 i pół; 5,21 (czek): Paryż 28.70:
Praga 1554—15.35—15,33—1557--1558: Szwajcaria 92.20
iio 92.40: Wietdeń 7.35 i trzy czwarte.

Akcje. (Cyfry w złotych). W tramisaikcji:
Baaik Przemysfawy 0.32—0.30
Baink Maiłppolsiki 0.00
Zlomski Bain(k Kredytowy 0.17
Powszechny Bank Kredrtowy 0.11—0.09
Tohan 054—0.33
Bracia Rolnilccy 0.25
Plhauima (B. Jawornickii) 0.70—0.62
Zieleniewski 8.25—8.20
H. Cegielski Pozmań 0.57—0.54
Trzeibiinia żelazo 0.75
Pocisk 1.20
rWarsiz. PaTOwozy 0.33
Górka 15.75—45.00
Siersza 4.75—1.40
Tępege 2.40—255
Poltka Nafta 0.46—0.43
Półbucie 0.38—0.37
Strug 1.15
(Syndykat Koszykarski Kraków 050—0.15
Trzebinia tłuszcze 5.40—6.00
Parcela/na Ćmielów 0.60
Krakus 0.95
Ghoidarów 4.90—5.00
Chybie 6.00—5.75

AKCJE NA POGLEŁDZIE.
Jaiwiorznio drculme 20 1 ipół: Jaworzno 25-łiki 18: 100 t ki

15: Lem 1 (towar): Lokoonotaww 0.46 (płac.): Nafta K.-u-
smo 0.4)5—0.40.

Warszawa, 18 czerwca.

Dolary St. Zj. . . . 5-23— 5 i8 V ,
Frank fran. . . . —
Frank szwajc. . . . —
Korony czeskie . . ---

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół; Londyn 32.40—32.34: 

ryż 27,52—28.48; Wiedeń 7.32 i pół; Praga 15.35; Wło­
chy 32.40; Smwajcarja 91.56 i  .pół; Bolandja. 194.

pożycińka złoto 7.20—7—7j2Ó: Pożyczka. doiarówa 3.52 
do 230; MHjomówika 0212—030; Bony złote 0.72—0.74 
do 0.73.

Akcje: Chód ozów 4.60: H. Cegielski w Poznaniu 0.54— 
0.52: EHetotryczmość 1.20: Polska Nafta 0.60; Siła i światło 
058—0j60; Parowozy 0.30—0.32; Pocisk 153—1.60—1.50;

Ziielemeiwrakii 9.75—950: Żyrardów 39- 40: Zawiercie 39 — 
34.50: Polski Loyd 0.15,

GIEŁDA 2URYGHSKA 
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 555 i pół: Londyn

24.46; Paryż 3155; Wieleń 3050: Praga 1652 L pół; Wło­
chy 24.40: Sof ja 4.05. Hotaiiiidja 211.25. Bukareszt 2.50: 
Beflgrad 6.72 i pół.

GiEłDA w ie d e ń s k a .
Kursy papierów polskich w tysiącach koron au s tr . 

'Mraźnióa 43—44; Tepege 29—30: Zieleniewski 109: Apollo 
560: Kairpaty 210.1; EanCo 255. Galicja 1630: Schodni ca 
310: Luimen 145: Nafta 310- Kol. Lwów—Ozemiowce 170: 
Bank Małoipołski 6: Siks ja 23: Goleszów 940.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
PIERWSZA WYSTAWA FulSKlEGO KOMITE­

TU WYSTAW ROLNICZYCH odbędzie się we Lwo­
wie podczas 11’ międzynarodowych Targów Wschod­
nich w dn. od 5 do 15 września br. W ystawa ta 
ściągnie do Lwowa na Targi zastępy wielkich i ma­
łych rolników, a lkizny len zjazd interesantów ze 
■wszystkich stron państwa, zwiększając .szeregu na­
bywców o dużej sile kupna i popyt za towarami nie­
wątpliwie ożywi. Wielki targ  surowca, który zorga­
nizowany będzie w ramach tej wszechpolskiej wysta­
wy rolniczej rozszerzy dotychczasowy zakres działa­
nia Targów o nowe i wydatne pole pracy, przyczyni 
się do pomnożenia obrotów handlowych na IV. T ar­
gach Wschodnich i wywrze z pcfżytfkiem dla wszyst­
kich uczestników korzystny wpływ na ogólny tok 
interesów. W yjaśnień oraz informacyj udziela Biuro 
zarządu Targów Wschodnich (Lwów. Jagiellońska 14.

ZE SPORTU.
LWÓW KRAKÓW.

We czwartek 19 bm. o 5.30 rozegrają na boisku 
W isły reprezentacyjne drużyny Lwowa i Krakowa 
zawody o puliar prof. Żeleńskiego. Poprzednie zawo­
dy zakończyły się klęską naszego miasta. Obecna do­
bra forma drużyn lwowskich nie pozwala na staw ia­
nie śmiałych horo. kopów, że drużyna Krakowa zwy­
cięży. Z chwilą przegrania powyższych zawodów 
przez reprezentację Krakowa, trudno będzie uzyskać 
zwycięstwo w trzecim spotkaniu z drużyną lwowską, 
gdyż spotkanie to odbędzie się we Lwowie: co w du­
żej mierze jest dodatnim warunkiem dla przeciwni­
ka. Spodziewamy sic, iż drużyna krakowska dołoży 
w-zelkich starań, by wyjść <z tego spotkania z wyni­
kiem godnym Krakowa. Wobec stałej walki o supre­
macje tych dwu ośrodków fntibulowye.h. zechce K ra­
ków udowodnić, iż o ile nie jest lepszy, to w najgor­
szym raizie równy krasowej stolicy. Zawody powyż­
sze zechcą zapewne Lwowiacy za wszelką cenę wy­
grać, by udowodnić, iż miasto, w którym ma siedzi­
bę mistrz Polski, jed  stolicą 'zarazem futbaiu. Z tych 
właśnie względów zawody budzą wielkie zaintereso­
wanie. Na razie skład drużyny' nie został jeszcze u- 
sJtalony. według nas powinien on się przedstawiać 
następująco: Wiśniewski. Kaczor. Markiewicz: Sty-

czeń, Gikowski. Synowiec: Adamek, (rzmlak, Kałuża, 
Chruściński, Balcer. Gdyby Gintei mógł brać udział 
w zawodach, to skład powinien ulec następująoflj 
zmianie. Gin te), Kaczor. W skład drużyny K rakow a 
wesizłoby 7 graczy z Wisły. 4 z Cracoeli. Drużynie 
okTęgtt krakowskiego, redakcja ..Gońca Krak." życzy 
uzyskania jak najizasizc-zylniejisizego wyniku. —be.—-

Malkkabi (Bema) — Jutrzenka 10:0 (3:0).
Zawody powyż-ze odbyły >ię na boisku CTacovii 

i przyniosły nieoczekiwaną klęskę Jutrzence, która 
zeszła z boiska z wynikiem dwucyfrowym, przy sta­
łej przewadze gości. Bramkarz Makkaibi miał może 
trzy razy piłkę w ręce w ciągu całej gry.

WARSZAWA. Torekves— Warszawa 2:0 (1:0).
Torek ves—Polonia 1:0.
LWÓW Pogoń (Katowice)—Gzami 3:1 (2:1).
Czarni—Pogoń (Katowice) 4:0.
LÓDŻ. L. K. S.—-D. S. V. Lipa (Opawa) 2:1 i 1:1.
Kamraterna- Union 3:1.
K am ratem a—Turyści 3:2.
WILNO. Wawel— Pogoń (Wilno) 4:1 (3:0).
Wąwel —1. P. Leg. 4:1 ( 1 : 0 ) . __________________

L EKRANU.
SZTUKA; ..Tajeni/nioa Maharadży". O fifalie tym można 

powiedzieć, że tyle mchu. tyle kiinoiwoóci. tyle akroba- 
tyki i tec-brnki zdjęć, że rzadko w którym tego rodzaju 
fillmie da się spotkać. Dość wapoannieć przedostawanie 
«ię z daulw na da»h zapcanocą. drabiny, sztuka z nagi. 
namriein drzewa Z kinowych: opowiadanie o podróży upł* 
istyczmone zdjęciem podróżnika' w pace. Całość nie nudzi, 
lecz bawi i zajmuje do końca.

Układ chińsko-rosyjski.
Nowy Jork. 17 czerwca. (RATA United Pr w-s. Do 

W aszyngtonu nie nadszedł jeszcze urzędowy telost 
układu rosyjsko-chińskiego wobec czego S tany Zje­
dnoczone nie mogły jeszcze zająć wobec niego sta­
nowiska. Jednakże w kołach urzędowych am erykań­
skich oświadczają, że jeżeli układ ten będzie zawie­
rał postanowienia odnośnie do kolei ws cli od n i o-chdń- 
skiej niezgodne z interm-ami .Ameryki, wówczas rząd 
amerykański wywrze nacisk na Uhlny w ten sposób, 
że nie będzie popierał pożyczek ehińskieh w Amery­
ce, oraz przeszkodzi odbyciu międzynarodowej kon­
ferencji w Szanghaju, która według układu waszyng­
tońskiego może podwyższyć chińskie cła importowe 
z dwóch i pół na 5 proc.
SOWIETY TEŻ NIEZADOWOLONE Z WYBORU 

DOUMERGUĘ‘A.
Moskwa. (AW.t. Dzienniki niedzielne podają boga­

ty m aterjał o zmienionej sytuacji w e P ra n e j .  
W związku z wyborem Doumergue‘a było oczekiwa­
ne sformowanie gabinetu Herriota. Stiekłow. który 
wraz z catą p r a 's ą  p: żyiptiy wał wielkie znaczenie u- 
stąpieniu Milleranda jako pośrednio korzystnemu dla  
stosunków francuskoasowieokich, w artykule p. t.: 
Pierwsza porażka bloku lewicowego" uderza w ton 
nader pesymistyczny. Stiekłow stwierdza, iż blok le ­
wicowy pozbawiony jest dyscypliny politycznej.

ANTONI LEKSZYGKI.

Śutieto swawoli
Rewia Bielańska krakowskiego światka.

 o-----
4.

W zagajnikach i na polanie
Bielany., majówka..
Gaiki... kmćnkówika...

iDzieiwcizątiók wesołych, ach. rój!
Hiuśłaiwki migocą: 

j Spódnkeiki łopocą.,
iMłodizieucze, podziwiaj i stój!

!• • Opiewaj urodę
Ich: piękne i młode!

A Kurwmy. powiewny ich strój,.
Gdy pod twe oczy
Gzar, wdzięk ich uroc-zy:

iRozko^zy anielskiej to zdrój!

Takie to figlarne, lub też swawolniejsze, niezbyt 
wyszukane rymy i piosenki rozbrzmiewały w drugi 
dzień Zielonych Świąt w  uroczych zagajnikach Bie­
lańskiego laisu i Panieńskich Skał, gościnnie zapra­
szających przechodnia do spoczynku w cieniu mło­
dych brzóz, lip i dębów.

To też, niby chór swobodnych ptasząt niebieskich, 
co to nie sieją ni orzą, zlatują się tu taj z Krakowa, 
odbiegłszy skwapliwie przedmiejskich mateczników 
Dufczozyzny, rozmaite przygodne truhadtity i kawia- 
renkowe bardy, w towarzystwie swych ullulbienic i 
przy słodkich dźwiękach mandolin luib siarczystych

tonach hiarmonij. produkują płody swego ducha i wy­
obraźni podnieconej wiosennymi nastrojami.

Wśród nęcących cieniem, uroczych ustroni Bielań­
skiego lasu i w zagajnikach, tchnących poetycznym 
nastrojem, szukają także schronienia przed okiem na­
trętów  miłośnicy swojskiej sielanki, którzy na ołta­
rzu nieubłaganych praw przyrody składają całopaleń 
nie swych uczuć.

Równocześnie na- wielkiej polanie pod klasztorem 
Kamedułów — otoczonej straganam i przekupniów' i 
dorywczo z gałęzi zbudowanymi namiotami, gdzie 
mieszczą się insty tu ty  Bacchusa — roztacza niepo­
dzielne panowanie roizgwar odpustowy i niefrasobli­
wa wesołość.

Wśród wrzawy, którą potęgują odgłosy kataryniek, 
harmonij ’ orkiestrjonu karuzelowego, słychać usta­
wiczne śmiechyr, chichoty i inne żywiołowe przejawy 
hum ory nimf przedmiejskich, ora.z głośne dowcipko­
wania brukowych lowefiasów i świątecznyrch donżua- 
nów z pod znaku nożyc, kopyta, kielni, ozy też to­
pora  lub rnusatu.

Tu i ówdzie przy dźwiękach przygodnej muzyki, 
złożonej przeważnie z mandolin, skrzypiec, gitary lub 
harmonji, rozpoczynają się na murawie tany, przypo­
minające tak  żywo wierszyk Szymanowskiego o za­
bawie na Bielanach:

Patrzcie! Majster z Klepana,
Wiawsizy w czubek tos owo,
Gdy' sposobność się zdarza 
Tnie oberka z majstrową.
A poczciwa babina 
Pod ramieniem zuchwalca

•
Polkę sobie wycima.
Choć muzyika gra walca...

Niemniej wesoła zabawa, wśród rakaet humoru i 
soczystego dowcipu rozwija się dookoła bujających 
■w powietrzu huśtawek o siedzeniach, uginających sdq 
pod obfitymi kształtam i wiejskich dzk-wo: i zażyw­
nych mistrzyń sztuki kulinarnej od patelni i rondla. 
T utaj to

Kjucdiaracr/ika też z szyldem.
W kapelam i jak bamńa,
Pod obłoki z  buchcilkiem 
Na huśtawce ugania.

Wśród wielu znanych atrakcyj odpustowych, naj­
większą wziętością cieszy się karuzel, otoczony w a r ­
tom kotem gapiów, którzy ścigają ognistemi sąjojrae- 
niami spódniczki, odchylające pod wpływem w iatru  
kuszące powaby łydek, osłoniętych ażurami poócw> 
sizek. To też obserwować tu taj można, jak

Krawczyk nadać chcąc fizyku 
Swą odrwaeą i. miną.
Na hieiliańeikiim pikniku 
Goni „aunę z mamrmą"...
A ta w krześle rozparta.
Jakby ja.ka marmuzeŁ 
Ściga oczkiem lamparta 
Wabiąc go na kamizel...

D ookoła rozległej polany, jak okiem sięgnąć, wśróc 
przer®edzouego lasu widnieją zdała owe, tak  charak 
teryistyczne obozy i koezowfcka miejskich miłośników 
przyrody i ich towarzyszek, rozlokowanych w naj 
swobodniejszych pozach na murawie. I tam także

Nie brak szczęścia, wesela,
Plod. cźywKizym drzew cieniem:
Rżane od ucha kapelo.
Płynie , ^ bo“... sttTumieiniem... ,■
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ROZMAITOŚĆ!.
SPADEK TEMPERATURY W EUROPIE ŚROD­

KOWEJ. Ckzięi&ęnśe teauporartiury, jakie nastąpiło na 
począitku bieżącego tygodnia, nie było niespodzianką 
dla meteorologów, ju t bowiem od szeregu dni, kiedy 
w Europie środkowej było jeszcze gorąco, panowało 
n a  kontynencie północnym dotkliwe zimno. Nagro- 
madizenie zimnego po w ietrza. t. z>w. ściana polarna, 
ciągnęła się od Skandynawji ku Ro.-ji. zaś między 
ciqpłyimi a zimnymi prądami powietrza wytworzyły 
się. jak zrwyide. wiry. czy cyklon, który tym razem 
przeszedł przez A-ngiPją na wscliód i na południowy 
•wschód. Zimne w iatry pólr.ejcne i północno wschod­
nie, następujące po takich ..-zbiornikach zmnna “. do­
tarły  do Berlina i z PetOT.lmrga przez W arszawę do I 
Alp. W arunki atmosferyczne, panujące nad oceanem 
Atlantyckimi, w-kazują, że niebawem na-tąpi zwyżka 
tem peratury.

KTO WYDAL POZNAŃ POI-SCO We Frankfur­
cie n. O. odbędzie się rdkróte-e procfS |K>lit\'c:znv. wy­
toczony przez redaktora ..Wolt ;wn Mon.tag". Gerla­
cha. przeciwko redakcji „Oderzer.tuiug'*. O tym proce­
sie prtee ..Deutsche TagewzeMuug", co następuje: Z 
uczuciem radości czekają na ten proce- wszystkie 
•krokowe narodowe organizacja, gdyż będzie to spo­
sobność zażądania wyjaśnień od tych. którzy wydali 
Polsce Poznań i Prusy Zachodnie. Proces — pisze 
gazeta — będzie musiał wywabić z archiwum mate- 
rjały urzędowe, trzymane dotychczas przez władze 
w tajemnicy.

JUDAICA.

■Organ Słoweńców katolickich ..Sloetne-c” rozpisu­
je się. ol> zenfie o dzisiej -izym stouiił kwe-tji żydow­
skiej w pro-zczególoych pańistwae-h Europy śro Iko- 
■wej. PebUcy-ta zaznacza prze de w-zysk kiom. iż za­
równo w Wiedniu, jak i Budapeszcie fala zmalała o 
18 i 15 procent (w porównaniu u- staty-ty.ką z lat 
l'9c21 i 1022). Jc it to procent wprawdzie dość nl ki, 
lecz w państwach. geteie aż do -omego końca wojny 
żywioł żydowi-kii odgrywał rolę tak uprzywilejowaną. 
*i..<ługuje na .-poc.ialitą uwagę.

O d w ro tn e g o  z jaw i-ka  je s te śm y  św iad kam i w Jt tgo-

i-law-ji, gdzie przypływ żydów nie przybiera coprawda 
dortąd zniŁuozuięjszycih rozmiarów-. lecz w każdym razie 
przemilczeć go nie można, pomiim-u. że ani rząd go 
sztucznie nie popiera, ani ludność mu nie sprzyja. 
Koła katolickie i narodowe w Chorwacji wytężają 
wszelkie siły, by uniemożliwić żydom rozrost liczebny 
w Jugcsł&TT>ji.

W Bułgarji lic-zoa żydów w lata,dr ostatnich nie 
uletgla na ogół zasadniczym zmianom, zaś w Rumu 
rtji obniżył się o 20 procent (od rza-ów zjednoczmiia 
państwowego ziem nrm,lińskich.

W Czechosłowacji naliczono ]K>#czafc ostatniego 
spisu ludność: żydów 125.083, z pośród których do na 
rodowości czeskiej pitzyznało się 43.350, niemieckiej 
39.629, żydowskiej 34.613, do inny-h 15t>8. podcza- 
g ly 10.905 było obywatelami państw obcych.

ŚWIAT KOBIET.

M i r t o  małżeństw a kobieta
Znany poeta francuski. Henryk P>ordeau.\. zabrał 

glos w paśmie ..Renaissance" w prawie obecnego kry 
zy-ii małżeństw, jaki o-irp wyetęfujtf prawie we 
wszy-tkii h krajach:

„Pięć lat wojny nauczyło kobiety, że mogą żyć bez 
pomocy mężczyzn. Nie chvą już mieć pana i władcy, 
ale pi>Zvjaciela, któryby je traktował jak równe istoty 
i pozwalał im żyć samodz’elnie. Widzą małość męż­
czyzny. który w małże ń-twre -auka tylko pieniędzy.

..i tbiUMiie kobiety, zaprzestawszy polowania na mę­
żów, rozpoczęły walkę o stanowisko własne. Są zde­
cydowane i praktyczne. ,Jei-t coś wznio-łego w ich 
gorliwości do pracy, w ich dążeniu do materjalnej 
niezależności, ażeby mogły następnie wybrać męża 
według swego serca“.

Rezuhat tego, jak sądzi Bordi;iux. nie będzie zly. 
..Postęp In IzkośH — mów,i dalej — tworzył -ie zaw­
sze przez śmiałe nowa.toisfwa. Obecny kryzys mał­
żeński ma ścisły związek z paląeemi kwestjami wy­
chowania, pracy, liczby urodzin h i .  Kryzy* -kończy 
ię. gdy^obizhue trudne warunki .-ię poprawią. JeMo- 

Atny w okre-ie o i Inni owy. l>z: kt^za młodzież, uniki 
z. ciężkim tm b-m  usuwać gruzy, które wojna w mo-

rainem życiu nagromadziła. Potem zapanuje równo­
waga, tak-że w dziedzinie życia płciowego*.

HUMOR W NIEDOLI MIESZKANIOWE J.

T m  zamiast c z y m .
T ra g ik o m ic z n a  -cena  w y d a rz y ła  sie onegdaj we 

L w ow ie  w rea ln o ś r i  jrrzy ul. W a# n eń c zy k a  ix>d 1. 4. 
Oto

lakarorzy lej realności kupili olbrzymią sosnową 
trumnę

i przybiwszy na niej kartkę z napisem:
„dla gospodyni R.“, 

złożyli ją przed drzwiami mieszkania właścicielki real­
ności.

Oburzona tem właścicielka, wyrzuciła ją na ulicę, 
gdzie trumna leżała cały dzień, ściągając tłumy Ły- 
czatowian.

J a k  -ię pokuzaiku niesmaczny ten żart sprowokowa­
ła sama gospodyni. Mianowiuie g d y  lokaiiorowie te,f 
rea łno-c i  pizynbiśiłi iej czyn-z .  Obliczony w ed łu g  o- 
s tatnie.go m n ożn ik a ,  krewka gospodyni wyrzuciła icb 
ze słowami, by sobie za te pieniądze kupili trumnę.

No i kupili, ale nie dla siebie.
S cena  ta wywcdala  ro zm a ite  k o m e n ta rz e  wśród k u ­

m oszek  lyczakow.-kich . zna laz ł  -ię n a w e t  ja k iś  arna- 
tor-fotograf, który trumnę tę wraz z realnością uwie­
cznił na kliszy.

W ręczcie  k to ś  -ię z li tow ał i trum nę . . .  u k rad ł .

W OBRONIE ZDROWIA INTELIGENCJI ] ROBOT­
NIKÓW  ̂ "

M a  z M a m i  zaw ed ow eii.
M:lii,-ter-; w o p racy  i opieki spo łeczne j u k o ń c z y ło  

już p ro jek t  o p raco w an e j  u - t a w y  w -p raw ie  
zapobieżenia chorobom zawodowym i ich zwalczania.

U- tawa ta. której brak dawał się poważnie odczu­
wać jaknajszerszym warstwom pracowniczym w ana- 
rznym -topniu przyczyni się do zabezpieczenia zdro­
wia oraz pracy rzesz robotniczych i inteHgencn pra­
cującej.

H IT U  STHJIRTJł
od godziny  9— 12 w po łu ­
dn ie  i od godziny 4— 7 

w ieczorem . CENY OGŁOSZEŃ la teńowe mnmń
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada. &
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszunia za słowo zł. 0*10 — dla poszukujących posad zł. 0*05 — za słowo drobne o treści matry­
monialnej zł. 0*12 — wiersz milim. jedno ,zpaltowy zł. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadeełaae** zł. 0*25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

-- — -   - T-TP-il-m-tTTTr i mti Tf* ł-irzn.,

Czy znacie wyśmlewlty smak BUDYNIU
Dr. OETKERA? O ile nic. to spróbujcie.

Dr. OETKERA Gala proszek budyniowy (Kakao)
Dr. OETKERA proszek budyniowy w rodzaju holenderskiego 
Dr. OETKERA proszek kremowy „Dibona"
Dr. OETKERA legumir.a czekoladowa z siekanymi migdałami.

Będziecie zachwyceni sm akiem tych potraw które, zadawialniają nawet najwięcej wymagających smakoszów. 
D ok ład ne  przepisy do o trzymania we wszystkich sklepach, o ile brak prosimy zażądać  pocztów ką od Dr. A. Oetkera, Oiiva 

koło G dańska  wzgi. od przedstaw i-iela  Polsko-Gdańskie Towarzystwo Handlov.'e, Kraków Podwale L. 7.

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAŻA H. Ńiemcjewsltiogcr

KAMIf NIE FCHGDZA EEZ EG LU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ CfcJawj (początkowe): Ból w bokach i doiku tmd-

8 iak teku c .rz  t ć :  w- pitearh" i klatce [ iersiewej fna | rzestrzat). t  ■'kiedy wyrrioty żółcią dreszcze, zirr-re poty, żółtaczka* 
=  — " • = ----  Bliższych i nim mar ji ućz icla: Aptekarz-fizjolog H. NiEEDJEWSKI, Warszawa, Mewy Swiai Nr. 5. . — —

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
)438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami ł furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i w y rob ów  drucianych

Krakćw-Fodgórze Romancwicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M etalgor“.
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
LEŚNICZY miody, z egy-aminem pań«tm™wym, z kttku- 
łetnią praktyką w dużych Lasach w Uałopolscą zmieni 
posadę od września. ewmiYiuJjii# póinięj. Zgłoszenia li 
ełowne: Inż. Klimowicz Lwów, Łoipemika 11, dla F. P.

do szycia zi anc 
.Kasprzyckiego*. Uur- 

towo- D e t a iii c z n i e - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać mor na 
listownii. 7o3

Maszyn do szycia ,S. SIN- 
GERA*, do pisania .MER­
CEDES* na dogodnych wa­
runkach sprzedaje najta- 
niej Silber, Kraków-Dietlo- 
wska 109. 74R

PIĘKNOŚĆ KOBIECA

jest tylko wówczas skoń­
czona gdy twarz i ręce ma­
ją piękny biało aksamitny 
młodzieńczy wygląd. Za­
lety te osięga się przez 

codzienne użycie

mydła K S I Ę D Z A  K N E I P P A
Ż ądać w szędzie Prawdziwe tylko z pocrisem R. Wło­
darski,  Jenera ine  Przedstaw icielstv o Dcm Handlowy 

.K orona* Warszaw a, M arsza łkow ska  139. 464

fkifowiedzialiiy redaktor: Dr AA badysław dwłnfei. IkreJ»wrska Drutbarmi Nakładowa w Krakowie pad zarodem  J. B o r k n tr w


